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II doroczny Zjazd PPS woj. olsztyńskiego
Ponad 10 tys. Pepesoircóuj przybyło na iniec

W dniu wczorajszym Olsztyn był 
Widownią szeregu wielkich uroczy­
stości socjalistycznych, związanych 
z II dorocznym Zjazdem PPS woj. 
olsztyńskiego.

Na uroczystości te przybyli przed 
etawiciele CKW PPS i KC OMTUR 
Z przewodn. CKW PPS łow. Kazimie­
rzem Rusinkiem na czele.

Przybyłych (powitali: (przewodni­
czący WK PPS, tow. wicewojewoda 
Koral, sekretarz WK PPS, tow. Cę- 
drowski, wojewoda olsztyński, tow. 
Jaśkiewicz, członkowie WK PPS w 
komplecie, przedstawiciele WK OM 
TUR z pocztami 6zaiuiarowymi, de­
legacje OMTUR i ZN MS oraz liczni 
reprezentanci miejscowego społeczeń 
etwa i organizacji społecznych.

W ielka sala teatru, gdzie odbywa­
ły się obrady, była szczelnie wypeł­
niona.

Obrady zagaił sekretarz WK PPS, 
tow. Chwaliński, po czym tow. Ko­
ral przywitał przybyłych towarzyszy: 
przewodniczącego CKW — Rusinka, 
wicemin. skarbu Dietricha, wiceprze­
wodniczącego Rady Naczelnej OM 
TUR Mulaka, przedstawiciela CKW 
PPS, Dąbrowkiego, oraz przedstawi­
cieli partii politycznych, związków
zawodowych i organizacji społecz­
nych.

Jako pierwszy wygłasza referat 
tow. wicemin. Dietrich, omawiając
sytuację polityczną i gospodarczą 
Polski na tle zagadnień międzynaro­
dowych.

Jednolity front to 
gwarancja siły

Tow. minister analizuje rozwój 
światowego ruchu robotniczego w 
końcu XIX j w początku XX wieku, 
podkreślając znaczenie rewolucji
październikowej 1919 r. w Rosji.
Wskazuje na fakt narastania w la­
tach międzywojennych fali anty-

Z kolei tow. Dietrich zanalizował 
rozwój sytuacji w Anglii i w Ame­
ryce w tym okresie, po czym prze­
szedł do zagadnień współczesnych, 
wskazując na znaczenie właściwego 
wykorzystania wniosków z minio­
nych walk klasy robotniczej o wy­
zwolenie społeczne. Polska, która w 
wyniku ostatniej wojny uzyskała 
niezwykle korzystne warunki dla 
dalszego rozwoju gospodarczego i 
trwałego dobrobytu, musi zachować 
szczególną czujność wobec prób na 
wrotu do błędów przeszłości. Umie­
jętne wykorzystanie możliwości Ziem 
Zachodnich Jest Jednym z fundamen­
tów podnoszenia się stopy życiowe] 
społeczeństwa polskiego.

Referat swój zakończył tow. Die­
trich stwierdzeniem, te  jednolity 
front klasy robotniczej Jest gwaran­
cją siły i niepodległości Polski.

Z kolei głos zabrał I sekretarz KW 
PPR, tow. Kalinowski, który wygło­
sił przemówienie powitalne.

Następnie powitali Zjazd przedsta­
wiciele SP i SD oraz wojewoda Ja­
śkiewicz, którego przemówienie za­
kończyło oficjalne uroczystości pierw 
szego dnia II Zjazdu PPS wojewódz­
twa olsztyńskiego.

W iec na Placu W olności
Uczestnicy zjazdu udali się następ­

nie na Plac Wolności, gdzie odbył 
się wielki wiec z okazji odsłonięcia 
sztandaru.

Po odczytaniu aktu erekcyjnego, 
tow. Rusinek dokonał odsłonięcia 
sztandaru. Tow. Rusinek wygłosił 
następnie dłuższe przemówienie, owa 
cyjnie oklaskiwane przez zebranych 
towarzyszy (treść przemówienia po­
dajemy w (streszczeniu oddzielnie).
2 kolei przemówił wiceprzewodniczą 
cy Rady Naczelnej OMTUR, tow. 
Mulak.

Mówca stwierdził, l i  wykonanie

dzieł zjednoczona w organizacjach listyczną. Organizacja Młodzieży
demokratycznych musi wykonać ol­
brzymią pracę nad uświadomieniem 
szerokich mas młodzieży.

Organizacja Młodzieży TUR, któ­
ra od pierwszych chwil po zakończe­
niu wojny wznowiła swą działalność 
na odcinku uświadomienia socjali­
stycznego, będzie tak jak dotychczas
równać krok z Polską Partią Socja- * dalsze obrady.

TUR nwaźa odsłonięty sztandar PPS 
za swój.

Manifestacyjny pochód, który o- 
twierał nowo odsłonięty sztandar, za­
kończył uroczystości pierwszego dnia 
II dorocznego Zjazdu PPS wojewódz­
twa olsztyńskiego- 

W drugim dniu zjazdu nastąpią

leon Jouhaux w Warszawie
W niedzielę po południu przybył do Warszawy samolotem s Moskwy 

generalny sekretarz francuskiej Powszechnej Konfederacji Pracy (CGT>, wi­
ceprzewodniczący Światowej Federacji Zw. Zaw, Leon Jouhaus, w towarzy­
stwie małżonki.

Na lotnisku tow. Jouham  powitany został przez generalnego sekretarza 
Komisji Centralnej Zw. Zawód- tow. Kisryłowicza, przewodniczącego Wy­
działu Zagranicznego CKW PPS, tow. St. Dobrowolskiego, przewodniczące­
go warszawskiej Rady Zw. Zaw- tow. Kosteckiego oraz kierownika Wydziału 
Zagranicznego Zw. Zaw- tow. Kuzyka.

W godzinach wieczornych w apartamentach hotelu „Po!onla“ odbyto się 
przyjęcie, wydane przez tow. Kurytowicza na cześć gościa francuskiego.

Tow. I-  Jouhaux zatrzyma się w W arszawie 36 godzin.
W numerze jutrzejszym „Robotnik" zamieści wywiad z tow. Leonem 

Jouhaux.

Z DUMA SKŁADAMY POLSCE PLON
mówi Prezydent Bierut na dożynkach w Opolu

demokratycznej i anty-postępowej w j zr.dań, stojących przed polskim obo- 
krajach Europy oraz na równoczes- j ze;n demokratycznym spada przede 
ny wzrost tendencji an ty-radzieckich, wszystkim na młodzież polską. Mło-

W dniu wczorajszym odbyła 6ię i ski, następnie zaibral głos prezydent 
w Opolu uroczytość ogólnopolskich | Bierut, 
dożynek. W uroczystości tej wziął 
udział ■ Prezydent Rzeczypospolitej 
Bolesław Bierut, tow. premier Cyran­
kiewicz .Marsz. Rola Żymierski, wice­
premier Korzycki, min. rolnictwa 
Dąb-Kocioł, tow. wicemin. Tkaczow,
Prezes Zw Samopomocy Chłopskiej,
Janusz oraz wojew. śląsko-dąbrow­
ski gen. Zawadzki.

Uroczystość rozpoczęła nominacja 
237 podchorążych oficerskie) szkoły 
piechoty we Wrocławiu. Promocji do 
konał Marsz. Żymierski.

Dożynkowy korowód

Przemówienie Prezydenta
Prezydent na wstępie podkreśla, 

ie  prastare ludowe zwyczaje zgro­
madziły w dniu dzisiejszym w Opo­
lu niezliczone tłumy ludności w iej­
skiej ze wszystkich stron Polski.

Słusznie postanowił Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej, obierając za I 
centrum uroczystości dożynkowych 
ziemię Śląska Opolskiego. Tu bo­
wiem są najżywiej zachowane tra­
dycje ludu, który potem 1 krwią 
zraszał te ziemie przez wieki i uko-

zlemi oderwać. Naród polski czci 11 plon, składamy Polsce z dumą i wia-

, , , , chał je tak mocno, te  dziś nie ma
Wielki korowód dożynkowy, z ło - , ^  która b lud ten połrałiła od

zony z licznych grup regionalnych,» —--------------------------------------------------

tami i zbożem, z szeregów młodzie- Marshall stw ierdza:
ży przysposobienia rolniczego, szkół 
rolniczych oraz oddziałów OM TUK,)
ZWM, Wici i harcerstwa, przeciągał 
przed trybuną honorową ustawioną 
na ulicy Nysy Łużyckiej. Niezwykle 
barwny korowód ciągnął ulicami mia 
sta ponad 2 godziny.

Po defiladzie dalszy d ą g  dożynek

święci zwyczaje, które odzwiercie­
dlają łączność z ziemią ojczystą.

Tysiączne tłumy przybyły na uro­
czystości dożynkowe nie tylko gwoli 
zaspokojenia starych zwyczajów pol­
skich, ale również celem zadokumen­
towania i podkreślenia nowych prze­
mian, Jakie nastąpiły w narodzie

Któż wątpi — mówił daleJ Prezy­
dent Bierut — źe Polska nie wzrasta, 
że praca, której się poświęcamy, nie 
daje wyników? Wyniki te obserwu­
jemy na każdym odcinku życia, za­
równo na odcinku gospodarczym, w 
przemyśle, Jak 1 na roli. Wyrazem te 
go są dzisiejsze błonia i dzisiejsza 
manifestacja, ten nowy 1 radosny

Rewizja Karty Q.N.Z.
nie jest potrzebna

N. JO R K  (PA(P). W zw iązku z raz 
poczynającym  się w  S tanach  Z jed­
noczonych „Tygodniem  N arodów

Przewodniczący C K W  PPS tow.Rusinek w  Olsztynie:

Legitymacja partyjna to zobowiązanie
do coraz bardziej w ytężonej pracy

odbył się na Woniach nad Odrą. | Zjednoczonych", sek re ta rz  stanu  
Krótkim przemówieniem rozpoczął u - 1 M arshall wygłosił przemówienie, w  
roczystości wojew. śląsko-dąbrow- k tó rym  sprecyzow ał stosunek  USA

wobec O rganizacji N arodów  Zjed-

Na wczorajszym m anifestacyjnym  
wiecu na rynku w  Olsztynie z okazji 
odsfonięcia sztandaru WK PPS, prze­
wodniczący CKW PPS, tow. Rusinek, 
wygłosił przemówienie, którego s tre ­
szczenie podajemy:

Na w stępie tow. Rusinek podkre­
ślił, że fakt, iż m anifestacja odbywa 
się na centralnym  placu prastarego 
Olsztyna, gdzie tak  niedawno jeszcze 
rezydowali hitlerowscy wodzowie, na 
suwa szczególne refleksje, iż ze świa- 
toburczych planów tych, których h a­
słem była wojna, nie pozostało nic.

— Uczestniczycie w akcie odsłonię­
cia sztandaru PPS — mówił dalej tow. 
Rusinek — partii, k tórej historia —

tow. Rusinek.-to pół wieku z górą w alk klasy ro­
botniczej o niepodległość, suw eren­
ność, dem okrację I socjalizm. Długa 
i krw aw a była (droga klasy robotni­
czej do Polski Ludowej, wiele dat 
mówi o krwaw ym  poświęceniu je j 
synów.

Tow. Rusinek zanalizował kon- PT życiowej i lepszych warunków

noczonych,
Zgrom adzenie G eneralne ONZ, 

m ów ił M arshall, w inno podjąć szyb 
ką akcję w  szeregu w ażnych za­
gadnień, dotyczących polityki i  bez­
pieczeństw a. D elegacja am erykań ­
sk a  dążyć będzie na sesji Z grom a­
dzenia do rozw iązania „kryzysu 
greckiego". S tan y  Zjednoczone w ie­
rzą , iż Zgrom adzenie G eneralne 

A za — u trw alen iem ' zdoła to  zagadnienie rozwiązać.

go charakteru ONZ nie fest po­
trzebna. W zw iązku z praw em  veta 
M arshall sk ry tykow ał tak ty k ę  dele­
g a ta  radzieckiego, stosow aną w  R a ­
dzie Bezpieczeństwa.

rą i jesteśmy pewni, że plon przy­
szłych łat będzia potężniejszy.

W dalszym ciągu przemówienia 
Prezydent nakreślił ogólne ramy, 
które stały się bezpośrednią przy­
czyną rozrostu Polski.

Jednym z warunków pomyślnego 
rozwoju naszego krato jest podnie­
sienie na . odpowiedni poziom  stanu 
naszego rolnictwa.
P!on niesiem y, p!cn...

Dalszy ciąg dożynek., to składanie 
wieńców dożynkowych i plonów w 
postaci przepięknie uwitych koron 
zboża, kwiatów j owoców. Tę część 
uroczystości otworzyła przodownica 
z powiatu raciborskiego, wręczając 
Prefzydentowi wspaniałą koronę, u- 
witq z kłosów zbożowych.

Dalsze wieńce i korony składano 
kolejno tow. premierowi Cyrankie­
wiczowi, Marszałkowi Roli - Żymier­
skiemu, ministrom: Korzycki emu i
Dąb-Kociołowi, prezesowi Samopo­
mocy Chłopskiej Januszowi oraz ge­
nerałowi Zawadzkiemu.

Na zakończenie odbyły się popisy 
artystyczne na czterech specjalnie 
wybudowanych estradach.

M arshall pow tórzył swe zarzu ty  o 
rzekom ej pomocy, udzielanej przez 
Jugosław ię, B ułgarię i A lbanię po­
w stańcom  greckim .

W  spraw ie  v e ta  powiedział Mar- 
P « e 7 to 'd ro g ą " d o '^ y isz e j7 to -  ^  ^  S tany  Zjednoczone nie prze

pokoju i pokojową współpracą naro­
dów, za dem okratyzacją życia u  nas 
i w innych krajach.

— Ta postawa Jest gwarancją na­
szego pomyślnego rozwoju i odbudo­
wy, a

N a p o la ch  śmierci
stanie pomnik ku czci

wymordowanych żołnierzy radzieckich
Uroczystość złożenia aktu erekcyj­

nego pod pomnik ku czci poległych 
żołnierzy zgromadziła w Grandach ok.
10 tys. ludzi.

ciw staw iają się kategorycznie każ­
dej propozycji rew izji K a rty  N aro

ko, aby jak najszybciej odbudować 
nasze życie gospodarcze, aby w  opar­
ciu o zaufanie narodu i -dzięki wysil-

miach okupacji PPS, koncepcję 
jednolitego frontu obozu robotn i­
czego, współdziałania z chłopem »j
pracującą inteligencją. T ej koncep.i kowi klasy pracującej, osiągnąć cele,

Wiceminister
ta w.  Grassfeld
tu P ra d z e

W sobotę
Warszawy 
do spraw

cji, koncepcji jednolitego frontu, 
zawdzięczamy możliwość utw orze­
nia odrodzonej Armii Polskiej, za­
wdzięczamy powstanie PKW N w  
drodze poprzez Rząd Tymczasowy, 
Rząd Jedności Narodowej, Referen­
dum, wybory do prawnego Sejmu i 
silnego jednolitego Rządu. 
W ybraliśmy tę drogę — drogę sta­

bilizacji wewnętrznej i m ądrej poli­
tyki zagranicznej, drogę, która una­
ocznia się slupami granicznymi na 
Odrze i Nysie. Dzięki tej drodze m a­
my 500 km  wybrzeża, G dańsk i Szcze 
cin, Wrocław i Olsztyn. Polska w  no­
wych granicach, to sta rt do siły i 
potęgi, do dobrobytu Rzeczypospolitej

PRAGA (PAP).
przybył do Pragi z 
podsekretarz stanu 
handlu zagranicznego w m ini­
sterstw ie przemysłu i handlu 
tow. dr. Grossfeld. W towarzy- j 1 ^  obywateli
stwie radcy handlowego arnba-1, Anal‘zu^  dalszą drogę PPS do o- 

j  t > o  T* i i 1 kQZU dem okracji polskiej, mówcasady R. P. w Pradze oraz dyre- j stw ierdził potrzebę czujności wobec
która X ai oo\v Poznańskich zwie n i e w y g a s ł y c h  zarzewi wojennych, pod
dził on  M ięczynarodowe Targi J sycanych przez sfery kapitalistyczne.
w Pradze, w szczególności p a -1  — Jesteśm y przeciwko kapitallzm o-
wilon polski. I wi, faszyzmowi ,wojnl« —- oświadczył

wyznaczone w  planie trzyletnim, któ. 
rego wykonanie jest warunkiem pod­
wyższenia stopy życiowej.

— Wiemy, — powiedział tow. Rusi­
nek, — że życie wasze jest nieraz trud  
ne. W arunki bytu m aterialnego nie­
łatwe. Wszyscy rozumiemy jednak, 
że wykonanie zam ierzeń gospodar­
czych jest konieczne, chęć wymaga 
wielu trudów i ofiar. Społeczeństwo 
polskie może być dumne z dotychcza­
sowych osiągnięć, które budzą po­
dziw wszystkich przybyszów zagra­
nicznych i stanow ią niewątpliwie 
czynnik, wyróżniający Polskę spośród 
wszystkich krajów  Europy.

Ziemia i fabryki są nasze! Wiemy, 
te  są Jeszcze niedociągnięcia, że ist­
nieją jeszcze kacykowie, że m ają 
miejsce nadużycia. Jesteśm y gotowi 
jednak wytępić je  do końca, tak, Jak 
energicznie wytępiliśm y już wiele 
zbrodni i wygnaliśmy już niejedną 
nieuczciwość.

Poła*? *M* aa ftr. J}

ii to chwili obecnej jakaś powaź-

Na uroczystość przybyli z W arsza­
wy imieniem Prezydenta R. P. i Rzą­
du — tow. min. Świątkowski i tow. 
wicemin. Berman, a Jako przedsławi- 
ciel Wojska Polskiego — gen. Mos 
sor, dalej korpus dyplomatyczny z 
amb. Lebiedlewem na czele. Marszal­
ka Rokossowskiego reprezentował płk. 
Wiłkowezenko. Liczny udział wzięły

niejsza rewizja lub zmiana ogólne- delegacje organizacji społecznych 1 par

Szkoła partyjna w Szczecinie

C

Grupa słuchaczy Szkoły Partyjnej K PPS —  Szczecin w- czasie 
wykładów. (SAP).

Hi politycznych} szczególnie tłumnie 
stawiła się ludność mitjścowa.

O godz. ł t  rozpoczęły się przemó­
wienia. Kolejno zabierali glos tow. 
min. Świątkowski, amb. Lebiedlew, 
gen, Mossor, pik. Wiikowczenko oraz 

I przedstawiciel miejscowego spoloezeń- 
| siwa, po czym nastąpiło, przy dźwię- 
! kach żałobnego werbla, symboliczne 

wmurowanie aktu erekcyjnego j e  co­
kół pomnika.

Minuta ciszy i trzykrotna salwa ucz­
ciły ofiary Grand, Komarowa i Hut 
Bujnych. (ji'J

Pustkowia za Osirowią Mazowiec­
ką są jednym wielkim grobem 7G tys. 
żołnierzy radzieckich; tu Niemcy 
wyznaczyli miejsce kazni i maso­
wych straceń.

W grudniu 1941 r. w miejscowości 
Grondy został zlikwidowany olbrzy­
mi obóz, a na jego miejscu pozosta­
ły  groby 41 tys. wymordowanych jeń 
ców. .

Kclo Komarową w ciągu półtora 
roku zgładzono zgórą 21 tys., c ro­
wy p:\eciwczrjlgowe obok wsi Huty 
Bujne zapełniono dolami 2 tys. żoł­
nierzy.

Według zeznań świadków, składa­
nych w lipcu br. przed Nadzwyczaj­
ną Komisją Państwową do badania 
zbrodni niemieckich — jeńcy trzyma 
ni byh w zimie pod gołym niebem; 
trawa na terenie obozu zjedzona by­
ła przez zgłodniałych ludzi; w obo­
zie panował tyfus i czerwonka. W 
tych warunkach śmiertelność dzien­
na dochodziła do S00 — 1009 osób.

L I  ugość obecnie uporządkowanych 
grobów zliczona raz era wynosi ponad 
8 km, choć trupy ułożone są w po­
przek w kdku warstwach.
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W arszaiva, 15 września.

Pomoc sąsiedzka
D NIA l i  września rb. Eada Mial- 

rtrów uchwaliła projekt dekretu 
•  pomocy sąsiedzkiej w rolnictwie. 
Zgodnie z tym dekretem tam, gdzie 
terminowe dokonanie orki i zasie­
wów jest zagrożono z braku dosta­
tecznej siły pociągowej i narządzi 
rolniczych, obowiązkiem każdego 
rolnika, posiadającego żywą siłą po- 
ęiagawą, narzędzia czy sprzęt, Jest 
^dzielenie pomocy sąsiadowi, który 
tej pomocy potrzebuje.

Pierwszeństwo do korzystania z po­
mocy sąsiedzkiej w rolnictwie mają 
posiadacze gospodarstw, powstałych 
W wyniku przeprowadzenia reiormy 
Solnej, posiadacze gospodarstw zni­
szczonych wskutek działań wojen­
nych lub klęsk żywiołowych (po- 
Wódżl), wdowy i sieroty po obywate­
lach polskich, poległych w walce o 
niepodległość i  demokrację.

Obowiązek pomocy sąsiedzkiej u- 
ątanawinją gminne rady narodowe. 
Czas świadczeń i  tytułu pomocy są­
siedzkiej nie może przekraczać 14 
dni w ciągu roku. Świadczenia z ty­
tułu pomocy sąsiedzkiej są odpłatne.

W apelu do rolników z okazji de- 
lyetn o pomocy sąsiedzkiej, minister 
rolnictwa i reform rolnych ob. Dąb- 
Kodoł wezwał rolników, aby karnie 
■wykonali postanowienia tego dekre­
tu. Ponadto ob. minister zaapelował 
do rolników, by w okresie pilnych 
robót polnych ograniczyli jazdę koń­
mi na targi 1 jarmarki, by w okresie 
siewów jesiennych nie używali koni 
do innych celów, prócz orki 1 zasie­
wu, oraz by tam, gdzie zachodzi te­
go potrzeba, używali koni do robót 
polnych nawet w niedzielę.

Naszym celem jest satnowystarczal 
ność w dziedzinie rolnictwa. Właści­
we wykonanie dekretu o pomocy są­
siedzkiej ułatwi osiągnięcie tego ce­
lu.
R b. B U ziński

W  DNIU wczorajszymi odbyto się 
uroczyste sprowadzenie do Ka­

lisza zwłok księdza prałata Wacława 
BDzińsklego. Dla czytelników, nie 
pomięiających tego nazwiska, wy­
starczy powiedzieć, źe ks. Blizińskl 
był Inicjatorem 1 twórcą Liskowa — 
wzorowej wsi spółdzielczej, o której 
wielokrotnie pisaliśmy.

W ciągu 3o-leliiieJ działalności ks. 
BUziiinklega w Linkowie ta zapadła 
wioska stała się wzorem dla całego 
kraju. Spółdzielnia rolniczo-handlo­
wa, czasopismo rolnicze, spółdzielnie 
mleczarskie, 11-klasowa szkoła pow­
szechna. szkoła rolnicza, gimnazjum, 
sierociniec, szereg dalszych instytu- 
eji spółdzielczych — oto niepełny 
bilans owocnej działalności ks. Błł- 
sir.skisgo w Liskowi*.

Didękł tym wszystkim instytucjom 
mieszkańcy Liskowa wydatnie po­
lepszyli swą sytuację materialną, a 
jednocześnie osiągnęli o wiele wyż­
szy poziom kultury, niż mieszkańcy 
okolicznych wsi. Jako czysta, higie­
niczna, zelnktryfiUowana, estetyczna 
wieś — Lisków rzeczywiście staje się 
wzorem spółdzielczej wsi.

Niezależnie od uroczystego spTO- ,

Zdaniem Agencji Reutera

KONGRES USA NIE REDZIE ZWOŁANY
na sesję nadzwyczajną

Konferencja 16-stu pańsłw
• •k o ry g u je  sw e

LONDYN (PAP). Zdaniem korespondenta Reutera, ostatnio 
gwałtownie zmniejszyły się szanse zwołania nadzwyczajnej se­
sji Kongresu amerykańskiego w celu uchwalenia doraźnej po­
mocy dla Europy.

Jak się okazuje, poglądu Marshalla i jego doradiów, że po­
moc ta jest nieodzowna dla zapobieżenia głodowi w Europie w j 
ciągu zbliżającej się zimy, — nie podzielają pozostali członkowie 
gabinetu Trumana ani członkowie Kongresu.

rtzerwą niektórych delegacji, uwła­
szcz* Szwajcarii, Norwegii., Szwooji i 
Darni. Podobno największe zastrzeże­
nia budzą dwie następując* „sugestie'' 
amerykańskie:
ąj że państw* europejskie wiemy w 
■ 6topjuiiu znacznie większym, niż 
przewiduje obecne sprawozdanie, zo­
bowiązać się do realizacji w cńągu naj-

blkbsaydh czterech lat, o własnych at­
tach niektórych planów produkcji; 
tjt podjąć kroki w kierunku ogólnej 
“  stabilizacji finansowej i monetar­
nej;

3 te  winien być powołany stały or­
gan kontroli, kitóry by nadzorował 

wykonani# planu „samopomocy państw 
europejskich".

W kołach zbliżonych do senatora
Vaindenberga, przewodniczącego komi­
sji spraw zagranicznych Senatu, twier­
dzą, że ocenia cn b. pesymistycznie mo 
żliiwoeić eayfrłf.iaj aikoji Kongresu na 
rracK nadzwyczajnej pomocy dla Euro 
py przed uchwaleniem planu Marshal­
la.

Pogląd wyważony przesz pne*. Truma
na, że zwołania specjalnej sesji Kon­
gresu w cinvś!.j obecnej me jest koniecz 
n«, poparło ostatnio wielu wpływo­
wych senatorów i kongresmanów,

KONFERENCJA PARYSKA 
KORYGUJE

PARYŻ (PAP). Komitet wykonaw­
czy 16 państw, biorących udział w kon 
fe.renoj i paryskiej, przystąpił do re­
wizji swego ostatecznego sprawozda 
nia w myAl żądań, wysuniętych p i w  
Stany Zjednoczone. Posiedzenie było 
tajne i po jego zakończeniu nie ogło­
szono żadnego komuniikatu.

W kołach poinformowanych twier­
dzą jednakowoż, iż ,.sugestie'' wysunię 
te praca USA spotkały się ze znaczną

Bastion polskiej produkcji
Fabryka Związków Azotoirych id Chorzowie

Walczymy o szczęście i dobrobyt
—  m ó i D i  p r z e u i o d n .  CKW PPS t o i u .  Rusinek

W dniu 14 bin. odbył* *ią w Cho­
rzowie uroczystość 23 1ecia przejęcie 
przez władze polski* miejscowej Fa­
bryki Związków Azotowych.

2u lat tema administracja polak* 
przejęła zakłady w niezwykle trud­
nych warunkach. Niemcy wszelki­
mi środkami dążyli wńwcsaa do u- 
otorucboinlenła zakładów c borrow- 
akteh,

Pmfocas okupacji Państwowa Fa­
bryka Związków Azotowych w Cbo 
rzowie dostała się znowu w ręce 
niemieckie. Okupant od pierwszej' 
chwili przystąpił do Jak najinten­
sywniejszej eksploatacji fabryki, 
zostawiając ją na skałek rabunko­
wej gospodarki w słanie wielkiego 
zniszczenia. Gdy 27 stycznia 1C45

wadzemii zwłok ks. Dliżiuskiego, nnj 
lepiej chyba uczcimy Jogo pamięć, 
Jeśli powołane do tego czynniki pań­
stwowe i spółdzielcze zainteresują 
tlę ob?cna sytnarjq Liskowa, który 
bardzo ucierpiał podczas wojny i po 
trzebuje pomocy.

10-ta rocznica
z g o n i i
prezyclenla
Mcsssfflffkcs

PRAGA (P A P ). W niedzielę w ca­
łej Czechosłowacji obchodzono 10-tą 1 
rocznicę zsonu  pierwszego je j pre- j 
zyuenta T. G. M asaryka,

P rezydent dr. Benesz wygłosił 
przem ów ienie radiow e, w  k tórym  j 
zw racając  się do całego n a r o d u ; 
czechosłowackiego, w spom niał o : 
olbrzym ich zasługach, jak ie  zm arły  j 
położył w  w alce o naw ą i dem okra­
tyczną Czechosłowację, Dr. Benesz 
podkreślił, iż w łaśnie dzięki pionier 
skiej pracy zm arłego  prezydunta, 
Czechosłowacja kroczy dziś w  pierw  
szych szeregach państw  d em okra­
tycznych 1 napraw dę postępowych.

»„ ówczesny pełnomocnik rządu 
polskiego pen. Z aw adki, przejął 
fabrykę, polaki inżynier I polski 
robotnik stanął znów przed ogro­
mem piętrzących się trudności Po­
wołana do życia Ruda żak lodowa I 
wyłoniony * oloj komitet fabryczny 
pod kierownictwem dyr. też. Bo- 
brownicklego ora* dyr. tai.. Palio- 
na ule tytko pokonały trudności, 
ałi pocstynłły poważne kroki w Ule 
runku dais-ego rozwoju fa b r ,r.’.

Obecnie produkty fabryki cho­
rzowskiej, po zaspokojeniu rynku 
krajowego, wywozi się do s> krajów 
•uropejskirh.

Uroczystość 25 levin rozpoczęła na I 
stadionie defilad t pracowników i po-i 
szczególnych organizacji * terenu fa - , 
bryki, a więc Związku b. Więźniów 
Potitye.myeh, kół partyjnych PPS, 
PPR i SD. oddziałów ZWM, OM TUR, 
harcerskich, oddziałów szkoły przemy­
słowej, liceum i Innych.

IW ram h uroczystości przemówił 
wicemdn. Przem. i Handlu Rumiński,

| który podkreśli! wkład robotnika poi 
iskiego w uruchomienie zakładów cho- 
1 rtowskich oraz wielkie znaczenie lej 
i fabryki dla polskiego rolnictwa, 
j W imieniu PPS przemawiał następ 
nie Iow. Wojda, w imieniu PPR —

' łow. poseł Nowak. *
Na zakończenie min. Rumiński do- 

j konał dekoracji Krzyżami Zasługi naj- 
bardziej zasłużonych pracowników. 

Ponadto 05 pracowńkom Państwo-

(Dokończenie ze str. 1)
Gorąco przyjęte zostało przez ze­

branych stw ierdzenie tow. Rusinka, 
ż© legitymacja PPS, ani legitymacja 
żadnej innej partii demokratycznej, 
nie może być i nie będzie puszczy­
kiem do nokrywania nadużyć, tak  jak 
nie będzie takim  płaszczykiem zaj­
mowanie jakiegokolwiek urzędu pań­
stwowego, czy funkcji społecznej.

leg itym acja  party jna, — stwierdzi! 
tow. Rusinek, — to przedm iot dumy, 
to zobowiązanie do jeszcze bardziej 
wytężonej pracy, to symbol służby 
dla narodu i klasy robotniczej (bu­
rzliwe oklaski). Dlatego też nowo od­
słonięty sztandar oznacza coś więcej, 
aniżeli tylko trzy litery — PPS. — 
Ten sztandar jest bowiem symbolem 
idea‘ów i dążeń, nurtujących cały na 
ród. ideałów I dążeń klasy robotni­
czej. Ten sztandar, tak  jkk wszystkie 
sztandary tu  nagromadzone, sżtanda-

czej i pozostałych partii dem okratycz 
nych — symbolizują podobną treść— 
symbolizują pracę dla wielkości Pol­
ski, walkę o pokój wewnętrzny i ze­
wnętrzny, dążenia Co jedności w na­
rodzie, pracy dla pokoju, odbudowy, 
szczęścia wszystkich ludzi pracy w  
Polsce. W tym wspólnym marszu win 
no istnieć 1 istnieje zdrowe współ­
zawodnictwo: jest to współzawodnic­
two między poszczególnymi partiam i 
w fabryce i "na roli w  wykonywaniu 
programu produkcji i w  jej podnosze­
niu w walce z istniejącą wciąż jesz­
cze reakcją.

Oblicze odrodzonej Polskiej Partii 
Socjalistycznej — powiedział tow, 
Rusinek — to oblicze partii rew olu­
cyjnej, jednolitofrontowej, to oblicze 
partii, pracującej nad odbudową k ra ­
ju, to oblicze partii, k tóra walczy o 
realizację program u socjalistycznego, 
o szczęście, radość i dobrobyt klasy

17 bratniej Polskiej P artii Robotni- 1 robotniczej — zakończył tow. Rusinek

LeonJouhaux
bo Warszawy przybył 

sekretarz francuskiej Kobusjj Czat- 
halnej Związków Zawodowych (CCCI}
Leon Jouhaux.

Nazwisko to zrośnięte jest niaro-
zer walni* z dziejami fisucusktefjo
ruchu zawodowego. Jouhaux był jed­
nym z czołowych twórców Jego, o r ­
ganizatorów, uauczyctelż.

Znał, Jak mało kto, potrzeby, bo­
lączki i dążenia klasy robotniczej. 
Już w siedemnastym roku żyda pra­
cował Jako robotnik w fabryce za­
pałek na jednym z przedmieść Pa* 
ryża. Został wkrótce sekretarze** 
związku zawód, przemysłu zapałcza­
nego. W r. 1909, mając 30 lat, zo­
stał generalnym sekretarzem Komisji 
Centralnej Zw. Zaw. (CGT).

Jouhaux był zawsze zwolennikiem 
niezależności ruciiu zawodowego od 
partyj politycznych, ni© piastował 
nigdy mandatu posła, ani stanowi­
ska ministra, choć. mógł łatwo nim 
zostać.

Leon Jouhaux cieszy się we Francji,
jak również poza jej granicami wieS 
kim autorytetem z racji nie tylko 
swoich zasług na polu działalności 
zawodowej, lecz również dzięki głę­
bokiej znajomości wielu problemów 
krajowych i  międzynarodowy eh. Był 
szereg lat przedstawicielem Francji 
w Lidze Narodów i w Międzynaro­
dowym Biurze Pracy. W r. 1936, po 
upaństwowieniu Banku Francji, zo­
stał jednym z regentów (kierowni­
ków) tej instytucji.

Podczas wojny 1939 r. Jouhaux zo­
stał wywieziony do Niemiec, a po 

i powrocie z niewoli objął ponownie, 
wraz z B. Frachonem, generalny se­
kretariat CGT. Doświadczenie jego, 
nieposzlakowana uczciwość ł bex- 
interesowność Jest ogólnie ceniona 
przez najszersze warstwy społeczeń­
stwa francuskiego.

Serdecznie witamy starego, zasht- 
żonego przywódcę francuskiego iwl* 
ta pracy w stolicy Polski.

55-letni „Staruszek
zakończył mierną służbę

Uroczyste odsłonięcie sztandaru
MK PPS w Pruszkowie

H

W t i t t l & m o ś c l  s p o r t o w e  

Polacy-uczestnicy Six d a y s - w  Żlinie

PPS tow. E. Osóbki Morawskiego, oraz 
przedstawiciel,; WK PPS tow tow. Do- 
browwlsklago i Kucharskiego i SK PPS 
— tow. Jagiełły, uformował się impo- 
mtjący pochód, który przeszedł na u l 

wej Fabryki Związków Azotowych wrę j Klanową’ Tutaj .przemówił tow, Brcni-
czono dyplomy 25 lecin pracy i około ] slaw Kopp, który następni* w imieniu
170 dyplomów uznania. m.ojeooavej Rady Miejskiej dokonał

W dniu wczaraiezyrn odbył* cię w> przemi.mowami* ulicy na imienia Igna
Prw&kewie uroczystość oclslorięoia no j cego Daszyńskiego.
wego sztandaru MK PPS, połączona z \  Zebrani przeszli następnie do w'»I
przernlun-owaimem ulicy Klonowej ca ; klej sali gmachu ZZK, gdzie odbyła
ul. Igaactgo Daszyńskiego. e:ę uracizystosd odsłonięcia sztandaru.

IT , , ,  ; . j  „ Po powołaniu prezydium I sekr. MKUroczystość rozpoczęta »-* o gad*. 9 , , ..i u r /  n n c  t a i l  I 1 S  tow. Edward witiczuk zagaił otow gmachu MK PPS przy ul, Bolesława *
Prusa, gdzie zabrali się socjaliści Pru- J, ,  . . . , ,„ . ro  nun zabrał głos wtceprzewodmi-aakcwa. Po powitacie prze* przew. orvc
MK PPS Pruszków tow. Józefa Gułę czący C[VW PPS
przybyłych: Wicoprzew. CKW PPS tO U ). A f l a i l )  K u r j j 'o i u i u / ,

CKW który w przemówieniu ewolni omówił 
dziaiaci* PPS,-ca przestrzeni ostatni*, 
go ćwierćwiecza, podkreślając szczegół 
n’.« owocoe wyniki piacy Polskiej Par­
tii Socjalistycznej, osiągnięte od chwali 
wyzwolenia kraju.

Mówiąc o wkładzie HMlyoh partii dc

tow. A  Kuryłowiczia, członka

tLTS  (Tel. w}.). Polscy motocykli­
ści, którzy mają wziąć udział w 
^Sześclodtuówcs" 6q już ńa miejscu. 
Zawodnicy Brun St., Dąbrowski, 2y- 
Błlrski, Jankowski, Markowski, W i­
ka ryj czy k 1 Urbaniak znajdują »ią

 o-----
A.AC BASEL -  ŚLĄSK 2:4

KATOWICE (tel. wł.). Ostatni wy- 
atęp szwnjearskiej drużyny roholniczęj 
A SC Basel z reprezentacją robotniczą 
Atąska. podobni* jak dwa poprzednie 
mecz*, przyniósł Szwajcarom porażkę. 
Tym razeui Szwajcarzy przegrali 2:4
(0 :3).

CHYCHŁA POKONAŁ OLEJNIKA 
NA JUBILEUSZU GEDANIl

GDAŃSK (tel. wł.). Z okazji jubile­
uszu KKS Gedanti odbyty się zawody 
w piłkę nożną między Polonią War- ! 
l i m  a li KS Pomorzanin, kliii’e za- j 
kończyły się wynikiem remisowym 2:2 , 
(2:1). W drugiui dniu odbył się mecz 
pilkarcki między Polonią a jubilatką, 
który zakończył się zwycięstwem Po­
lonii warszawskiej 4:2 (3:1).

W samach tego jubileuszu odbył się 
również mecz pięściarski między LKS 
* Gedanią, zakończony zwycięstwem 
Gedanij 9:7. Sensacją lego spotkania 
było zwycięstwo Chychły nad ml- 
«U*e:n Polski Olejnikiem.

DOBRE WYNIKI K1ELASA
GDAŃSK (teł. wł.). Podczas dzislej- 

*zych zawodów lekkoatletycznych ro- 
*egr«nye.h w Gdańsku Ktelas (Zryw) 
wryskał najlepśzy pov/ojenny wynik w 
biegu na '5.000 m, osiągając czas 
15:29.2. W biegu na 1.500 m  uzyskał 
euts 4:16,ń.

pod opieką wlcaprezsea P7.M Ko­
sowskiego. Poza tym z okipą naszą 
przyjechał delegat do Międzynaro­
dowej komisji sportowej mec. Pe- 
rzyńskl i kierownik diużyny OMTUR 
„Okęcie" — Trych.

Francja gotowa jest zawrzeć
układy polityczne i gospodarcze

ze U J S Z j j s t k i m i  krajami Europy W schodniej
PARYŻ. N a posiedzeniu kom isji te, shwierdził, iż F ra n c ja  gotow a 

sp raw  zagranicznych Zgrom adzę je st zaw rzeć uk łady  polityczne i go­
n ią  Narodowego, deputow any Bonte spodarcze ze w szystkim i narodam i 
(kom unista) poddał ostre j k rytyce j Europy wschodniej. „P ragniem y — 
politykę S tanów  Zjednoczonych i,zaznaczy ł on — utrzym yw ać z ty- 
W. B ry tan ii w  Nlemczeeh, stw ier-jn id  k ra ja m i stosunki nacechow ane 
dzając, iż godzi ona w in teresy  j szczerą przyjaźnią, ja k a  nas zaw- 
F rancji. B onte podkreślił, i i  poli-jsze łączyła". B idault podkreślił jed- 
tyka F ran c ji w inna zm ierzać do za- nocześnie, lż F ra n c ja  n ie  weźmie 
ciemnienia stosunków  z p a ń s tw a m i; udziału w żadnej polityce, k tó raby  
E uropy  w schodniej. j podzieliła E uropę n a  dw a blold.

Bidault, odpowiadając (lep. Bom-

Faszyści francuscy prowokują

krwawe starcia t łu m u  z
Poważne rozruchy w Le Mans

p o lic ją

— tow. Kucharski, łow. Chmtele-wefci 
■— z ramienia miejscowej organizacji 
PPR, ab. mtfr. Zieleniewski (SL) i tow. 
Dobrowolski (I sekr- WK PPS War­
szawa).
O d s ło n ię c ie  sztan daru

Po ty oh przemówieniach odczytaay 
zwt&ł akt erekcyjny nowego (WLonwł*- 
ru, odsłonięcia którego dokonał, pszy 
dźwiękach bojowego hymnu socjaJk 
etycznego, tow. A. Kutyłowie*.

Sita-iKlar zastał przekazany cl,arą- 
iejruu tow. Leonowi Zagrajkowi, który 
złożył ślubowanie.

Po odegraniu „Czerwonego SnUrnd*- 
ru ‘ nastąpiło wbijanie gwoździ parniąt 
kofwyoh w drzewce, w outfś* atarega 
przybył na salę tow. wkomui ’S', Ko- 
Ściński. W tym samym «&#'* n:wW»U 
©d tow. R. Obrączki przew. Rady Na- 
czelnej OM TUR, telegram z ły ;z«n.ia- 
mi dila pru»zko\v»kiej organtoacji PPS.

Po ozęści oficjalnej caedąpitły wystę, 
py artystyczne grupy młodjrwśy OM 
TUR-owcj. M iłą i doweausią kowfetrsn- 
łjerkę prowadził sekr MK PPS Pnsw
ków, tow. Rozwadowski. Grała ark'.*-
stra ludowa pod kW unikiem St. Ma­
jewskiego.

Rzęsiste oklask) świadczyły najle­
piej, że repertuac podobał się zebra­
nym licznie towarzyszom i gośotom.

Pruszków j<«ł starą  siedzibą ruchu 
aocjąlistyezncgo. Już » roku 1392 *a- 
wiązntMi tu kuto Polskie] Partii Socj* 
listjeziicj. Tak więc wczurujsxa ««»* 

Kury łowicz — bo czystość była. nieoficjalnie podwój­
na: odsłonięcie sztandaru  i 35-łcci* 
istnienia PPS na tym teren ie

Nowy sztandar nie j«*T bynajmniej 
pierwszym —- tamtejszej orgacktatji 
PPS. Jest to Mtendar drogi * kolei.

Na sali Ł'IM  * lewej strony prezy­
dium wisiał stary sztandar, spłowiały 
ł zniszczony. Przeszedł złe i dobre ko­
leje. Był zawsze razem, zawsze ate-

dztioła odbudowy kraju, powitał * uzna 
liii&m wysit'ki bratniej PPR j stwierdził, 
że dalsza współpraca obu partii robot­
niczych ) ich jodnolity fronit są pod­
stawą ustroju Pcfcki Ludowej.

Następni© omawiając sytuację mię- 
dzyinarodową potępił ostro, jaskrawe 
już obecnie, próby wielkiego kapitału, 
zdążające w ki«nswk>u opanowania ży­
cia gospodarczego Ewoipy. Polska, to 
najibaindziej znękana wojną część kon­
tynentu, choć potrzebuje finansów, 
wie pójdzie na obiecanki dolarowych 
portyków. Odfeudujemy sami nas* kraij 
— powiedział tow.
chcemy być wolni, chceimy oddychać 
pełną piersią, chcemy być gospodarza- 
mi u siebie.

Po tow. Kuryłowicfflu przemówił kr44 
ko członek CKW PPS

tou). Osóbka-Moraiuski
podkreślając stsozególnie wkład PPS w 
odbudowę kraju i ginucitawMiie władzy

chwili wyzwoleniu I odrodjente siły

•yjnej, przeciwko organizacjom robot 
niczym, drogą zorganizowanych 
wokacjL

CGT w Le Mans wystąpiła * żąda­
niem wszczęci* energicznego śledztw* 
przeciwko winnym spowodowani*

PARYŻ (PAP). Policja w Le Mans użyła bomb łzawiących
i pałek przeciwko tłumowi manifestantów, zebranych przed pre­
fekturą, w chwili, gdy delegacja strajkujących znajdowała się 
u prefekta. Bezpośrednim powodem interwencji policji była i żajść i proklamowała 48-godzinny po” 
próba przedarcia się do prefektury kilku osobników, którzy po­
ciągnęli za sobą część tłumu. W wyniku bijatyki kilkadziesiąt 
osób zostało rannych, jedna zaś — zabita.

M am y  44.000
samochodów

Według oełaitmlch danych w chwili
obecnej znajduje »ię w Polsce 44 ty*, 
samochodów ciężarowych i osobowych, 
jednaki* 7 ty*, wozów nie nadaj* »ię 
chwilowo do ulytlku a powodu braku 
części wymienoyoh. 25.600 •ainooho- 
dów Apnrwadzom* eo&tało do kraju w 
ramach dostaw UNRJIA. Pozostałe sa­
mochody są, bądź zaik-ttpiome przez 
rząd polski za granicą, bądź teź pozo 
•ławico* w kraju pracz ołrogMUrta.

NIKCZEMNE METODY REAKCJI

Działacze związkowi w Le Mans 
zwracają uwagę, że osobnicy, którzy 
usiłowali przedrzeć się do prefektury, 
nl* są członkami C.CT, natomiast są 
znani ze swych kontaktów z gaultiatow 
skim RPF. Zdaniem przedstawicieli 
związków zawodowych, chodzi tu o 
przemyślaną prowokację, przypomina­
jącą osławiony „Niebieski Plan", wy­
kryty w czerwcu hr. i potwierdzający 
fakt istnienia we Francji faszystow­
skiego spisku kagoulardów. gaulllstów 
i b. koliaborncjonistów. Plan ten prse- 
widuje m. in. wywołanie w odpowied­
nim momencie maeowej akcji repre-

wazechny strajk protestacyjny,
Demonstracje rołiotnicze w Le Man* 

odbywały się pod haslvm polapszenio 
warunków aprowlzacyjnych ora* wjiro 
wadzenia w życie układów, zawartych 
między CGT a pracodawcami,

BEFSZTYK ZA 100 PR,

PARYŻ (PAP). „Frano Tirem-" 
stwierdza, ii dewaluacja franka jest 
już faktem dokonanym, podczas gdy 
w r. 1944 za 100 franków można by­
ło kupi' co najmniej kilogram mięsa, 
to obecni* suma ta starczy zaledwie 
na 1 bef /tyk Od wybuchu wojny — 
pisze ,,Franc Tireur" — kaszty utrzy­
mania w? Francji wzrosły fO-krotnie, 
a od chwili jej zakończenie — co naj­
mniej czterokrotni*.

ci* uchwjuły Rady Naozt-lnej PPS z do- 
30.6.46 r. Na marginesie wyjaAnił, że 
nć* są cuie żadnym zwrotnym pialktero 
w życiu Partą — jatk je niektórzy 
przyjęl) — leca etąmowią jasny i aro- 

pro j zumiały wykład konceipoji politycz- 
j nych i gospodarczych PPS, kontynuo­
wanych przez r.ią od chwili odrodze­
nia, od Lublina.
Przem ówienia poiuilaloe

W przemówieniach powitalnych prze 
mawiali kolejno: przew. WK OM TUR

Partu, w służbie dla której przetrwaj 
wicie lał.

Nic też dziwnego, że oczy starych, 
pamiętających go * dawuycii czasów, 
towarzyszy spoglądają na niego * esu 
łoś clą t umiłowaniem.

Dzisiaj „Starusiek" — Jak nazywają 
go eł, co walczył] pod u lu  o Socja­
lizm — kończy swą clduluią służbę. 
Należy mu się zasłużony odpoczynek.

(bw)

Stulecie Wiosny Ludów

będziemy obchodzić w 1948 r.
Z uiicj aiywy cateirocJi atrocmiotw de- 

mokrążycznych od/hyło aię w dniu wozo 
rajazym (14.IX) w Warszawie oegani 
zacyjne posiedzenie Og ó In o • Po le k i e<!<> 
Kamtetu Obchodu Stulecia Wiosny Lu 
dów.

Zebraniu przewodm«yJ tow. proL 
Piwaraloi * Kraików*.

Referłt o id«owo-pojiityoznyiu znaczę 
niu roozniey Wionmy Ludów wygłosił 
tow. dr. Jędryehowski.

W toku obszernej dyskusji okazało

•ię, źe azareg instytucji naukowych i 
wydawniczych już rozpoczęło prac* 
przygotowawcze do teigo obchodu.

W skład prezydium Kozuirteitu weezR: 
prof. N. Gąsiarouska jajko ptaew-odnł- 
cząca Komitetu, tow. wiceminiater dr. 
H, Jabłoński jako zaat. praew., tow. 
dyt, Młynarskii jako tekartar* ora* 
min. Drewnowski, płk. Kort*, prof, 
Kieniewicz, red. Lukrec, prt-f. pvw*r- 
eki, tow. po6eł Sokorski, prof Sucho- 
dołsiki, prof. Wilamowwki i oh. Knoć* 
— jako członkowi*.
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Problemy partyjne
J u ż ponad 2 m iesiąc* m in ęły  od  

obrad R ady Naczelnej PPS i od po­
dania je j  uchwal do w iadom ości o- 
gól u.

O d  tego czasu trw a w okół ty c h  
uchwal akcja  dyskusyjna , organizowa­
na w  różnym , w ęższym  ( szerszym  za­
kresie: »a kolach p a rty jn ych , na
szczeblach pow ia tow ych  i w o jew ó d z­
kich, na w spólnych konferencjach z  
bratnią P PR .

W y n ik i f
M ówią sam e za  siebie. ScM e bo- 

eiem sprecyzow anie stanow iska  PPS

o m  w łasnością  całej k lasy  robo tn i­
czej, całego narodu.

W ierzym y , i*  choć to problem  *** 
n a jb liższe j p rzyszło śc i, to jednali <8 
takim  znaczeniu, i* musi siarczyć  nam  
sił i energii na jego realizację.

R a d a  G o s p o d a r c z a  

SK P P S
Dnia 17 bm. o godz. 16 w Sali K on­

ferencyjnej S tołecznego K om itetu 
P .P .S  ul. M okotow ska 24, odbędzie 
się zebranie Rady G ospodarczej ce 
leni przedyskutow ania  budżetu  t za ­
gadnień  gospodarczych  W arszaw y. 
O becność w szystkich czlonkow Rady

in n o ś ć  i jednoznaczność  cl)0wiązkow,
sp ra w iły , ze, ja k  w  czasie jed n e ;

DZIELNICA PPS SSÓDMIESCIEz  lic zn ych  d y sk u s ji  pow iedzie li tow a­
rzy s ze  z P P R , s ta ły  się  one w łasno­
ścią obu partii robotniczych.

To bardzo  dużo , ale jednocześn ie  
za  mało. W aga bowiem , zarów np ideo­
w a, ja k  i program owa, tych  uchw al 
p re d y styn u je  je  do tego, aby s ta ły  s i ę , z Nr 86-999 na

Wola odbudowuje sio własnymi siłami Wszyscy
Wczorajsza niedziela — dniem owocnej pracy 0WUJOITiy

nad odgruzowaniem Stolicy W rejonl* Wolskiej procuje 89#
«Sb. Pracująt Spółdzielni* Spodyw- 
ców W-wa Zach, OMTUR, ZWM, 
PPS, PPH, Hufiec ZHP, Lig* Kobiet j 
i m ów  pokaźna liczba „luźnych", 
ulicy Wolskiej panuje ruch oodzi 
nago, roboczego dnia.

§ WarszawęDzień wczorajszy był dniem ochotniczej pracy przy oczysz­
czaniu Warszawy z gruzów. Wiele punktów miasta zaroiło się 
gromadami ludzkimi, które łopatą, kilofem, czy nawet golą rę­
ką usuwały gruz. Trudno jest wymienić wszystkie ochotnicze
b rygad y . C zęstok roć p o w sta w a ły  on e sam orzu tn ie  W  su m ie  ta , ^  , tadion nl P l o c k h l , i **cjl odbudowy Warszawy jest
arm ia och otn icza , p racu jąca  w  czasie  w czora jszego  p ięk n ego , ! dk<wany 4 urxądzony bM i s d - J raz Intensywniejszy. Z v . Z ,w . i
u p a ln eg o  dnia, ob ję ła  ponad 10 ty s . lu d zi, rep rezen tu jąc p rzed - n?j zewH<.tran(,r  Pracuje
s ta w ic ie li w szy stk ich  k las, za w o d ó w  1 organ izacji św ia ta  p racy .; nlm mł(>dBle4 o m tt tr ,  zw m  i

NA KROCHMALNEJ n a ład ow ane gruzem  w ozy  1 e a m o c h o -; ZHP. R oboty porządkow e na stad lo-
dy. J est Ich dużo —  tak dużo, Iż n ic  j n ie  dob iegają  końca. P ray robocie
chce się  w ierzyć, że... w szy scy  furm a- j rozbrzm iew ają w eso łe  m elod ie  * z*-

Począw szy od w to rku  dn. 16 w rze 
śn ia  n a s tęp u je  zm iana num eru  e - 
fonicznego.

N um er te le fonu  zm ien iony  zo sta je  
89-333.

Kronika o r g a

j s s 0 2 1  EŁ?i "  OLA
Poniedziałek 15. 9. b r* F o rt WolA ęo4*.

WW torek 18. 9- b r- SPolem P 1**’ i.8’0®- , 
ś r o d a 17 « b r. Pie«’W»*» S to larn ia  Fań-

" S r t S t  t t .  szpital Karola 1 Ma 

F P i j u k '  18* 9?' br. ,,Rolmet” godz. 18,00. 
B1UKSTBACJA P P S  owców

Od dnia 15.9. br, M iejski K om itat P P S  
w Szczecinie enrzgdea re je s tra c je  w szyst­
kich c z ło n k ó w  i kandydatów  n a  członków 
ro l .k tc j  P a r t ii  Socjalistycznej na  terenie 
n». Szczecina zam eldowanych ua pobyt s ta ­
ły  1 czasowy.

R e jestrac ja  odbywaó sie bedzle w loka 
la  M iejskiego K om itetu  P P S  przy  ul. Jcd - 
noSei N arodow ej S« wg. Bast«poj»c«j ko- 
ie jeaśe i s

Od 13.9.47 T. — 29.9.11 r . N azw iska od 
A — F  włącznie.

Od 23.9.41 c. — 81.9.4? r .  nasw iska od 
G — K włącznie.

Od 29.9.41 r . — 4.10.41 t .  — nazw iska od 
Ł — P  włącznie.

Od 6.10,1? r. — 11.10.47 r . — Racwtska 
o j  i i  — Z włącznie.

Do re je s tra c ji nalo ty  zab ra ł dokum enty 
p a rty jn o  1 osobisto.

R e je s trac ja  dotyczy w szystkich członków 
na teren ie  ra. Szczecina bez w zględu na 

e s .  ..... —  posiadanie legitym acji sta łych , tyem saW -
fuiA Okr**l w tyw n w**y»tkirh Fef«rent6w wych lub nie posiadanie legitym acji orrnu 

gyudow ych kół fsbrycz- bez względu na zajm ow ane stanow isko

U W A G A ! KLUBY R A D N Y C H  P P 3

Na zebraniu Rady G ospodarczej 
SK P P S  w dniu 17 om. o godz. 16 
ul. M okotow ska 24, będz.e dyskusja  
uad zagadnieniam i gospodarczym i i 
budżetem  W arszaw y  O becność Pre- 
gydićw  Klubów obow iązkow a.

ZLEW A NIE K IER O W N IK Ó W  
SZKO L PA R TY JN Y C H

Dntm 1 / bm. o  godz. 16 odbędzie 
U f W lokalu SK P P S  M okotow ska 24 
IW piyf-v — zebranie D zielnicowych 
JCi#rowii*iuw Szkól Party jnych . O b e ­
cność w szystkich K ierow ników  obo 
w iązkow a.

PWKLNSCA NOWE BJMVDWO 
P u  ta 15 wrześni* 47 r. o godz. 1S-*J er

loka u Dzielnicy P P S  N o w e E r ń d n o .o d ­
będzie słę zebranie ak tyw u  P P S  i P I  E  “  
k tórym  re fe ra t polityczny -z r » n n «  » P P S  
w ygłosi Ujw. R edak tor Row iński A ie*san- 
der.

PRAGA CENTRALNA 
KwtelnSca P P S  P ra g a  C en tralna im. St*-

epeteerno - JP. _ . I
ayck dzielnicy ua zebranie, która odbę­
dzie sie w poniedziałek dn. 15 bm. o 
g e d i 17 w lokalu dzielnicy (św ie tlica ).

S taw ie n n ic tw o  obow iązkow e. Im ien n y c h  
nie bedzie .

DZIELNICA DBBP*

partyjne lub  inne.

ZNMS
ZNMS — KOLO MEDYKÓW 

Zebranie Sekcji Z. N. M. 8. pr*y K o'«
Medyków odbędzie *1* we w torek  dn. 16 

1*.el został* w rześnia o godz 16. w Kole Medyków, ul. 
fo d z im e ^ l!  „1 loczk i. 7. Obecność w szystkich członków

S2kolen“ ^ i s s s t t o ^ relnlistyeanego I stopni*.
ZARZĄDZENIE 

Zarząd Środowiska W arszawskiego ZNMS

Mokotów dale) przoduje
ni akcji O gródków  Jordanow skich

Najis-wszyin i najliczniej**ym o- 
środkicm, pracującym  wczoraj nad
odbudową, był* Wola. Robotnicza, i ni i *«łfenty (80-clu firm  i in s ty tu - . Instalowan*** adaptera, 
uświadomiona społecznie, ludność | cji!) staw ili się ochotniczo (natural- p raca jest ciężka, ale pełna radości
tej dzielnicy udowodnił* jeszcze ras, nie w porozumieniu z pracodawcami). | (p»)
że dobro miasta, odbudowa ukocha­
nej stolicy jest je j bliska i droga.
Dzień wczorajszy był niezwy kle u - 

palny. O godzinie 8 ulice były prawie 
puste, a cisza i spokój świadczyły ra ­
czej o zasłużonym odpoczynku m ie­
szkańców, po sześciu dniach mozolnej 
pracy. Tym silniej jednak zaskakuje 
nas nagły ruch, gw ar głosów, trzaski, 
kurz i łomot, panujący na ul. Kroch­
malnej, między ul. Towarową i Ka- 
rolkową. Pierwsze grupy, pracujące 
nad usuwaniem ste rt gruzu z chodni­
ków, nie w yglądają jeszcze „groźnie".
Uderza co praw da pewien pośpiech — 
ale odświętny strój stw arza raczej po 
zór dorywczości.

Pełny ruch zaczyna się dopiero na 
podwórku posesji pod n r  92. Mozaika 
zakurzonych twarzy i strojów  jest tu 
napraw dę zdumiewająca. Biały fa r­
tuch siostry szpitalnej, czy robotnicy 
„Klawe“-go obok kombinezonu. Jed­
wabny kraw at podaje cegłę rozcheł­
stanej koszuli. Eleganckie urzędniczki 
w wysokich korkach, łamfąc nogi na 
stertach gruzu, wyciągają z niego po­
łam ane instalacje elektryczne.

Słońce p ra ły  coraz mocniej. Część 
pracujących pozdejmowała koszule.
Twarze pokryły się potem.

DOM PPS 
Na ul. Krochm alnej n r  92, gdzie sta 

nąć ma dom Dzielnicy PPS — Wola, 
pracują pepeesiacy z dzielnicy w ol-j 
skiej. Dopiero po obejściu całego te- i 
renu prac, poprzecinanego

Niezależnie od akcji odgruzo­
wywania w dniu wczorajszym 
pracowano intensywnie na tere­
nach Ogródków Jordanowskich.

Przeszło 1000 warszawiaków 
brało udział w tej akcji. Moko­
tów znów zdobył palmę pier­
wszeństwa liczbą 550 ludzi.

Zresztą zapal do pracy był 
wszędzie. W tym samym upal­
nym słońcu pocili się i trudzili

Dumą organizacji robotniczych na Udział Związków Zaw odow y^ w
....................  ‘ ‘ C*

Pra­
cowników Samorządu Terytorlelnefje
1 Użyteczności PubL zebrał wśród 
swych cz łonków  na odbudowę Rata- 
sza Warszawskiego ponad 8 milio­
nów zł., a akcja zbiórkowa trwa na­
dal. Zw. Zaw. Prac. Skarbowych R>. 
zebrał na odbudowę stolicy ponad 4 
mil. zł., a jego Zarząd Gł. x własnych 
funduszów wpłacił n,a SFOS 100 ty*. 
zł. Niezależnie od tego Skarbowcy 
przystąpili do prac przygotowaw­
czych odbudowy własnego donno 
związkowego. Większość Zw. Zaw. 
weżmio gremialnie udział w odgru­
zowywaniu Warszawy w dniu 21 
września r. b. Zarząd Główny Zw. 
Transportowców 8.P. wpłacił 50.000

pracownicy Rej. Centr. Aprowi­
zacji, Centrali Przem. Elektro­
technicznego, pracownicy f-rny j 
Cieślikowski, kolejarze, robotni­
cy, urzędnicy Kancelarii Cywil­
nej Prezydenta i cała masa in­
nych, których nie sposób wyli- 
czyć.

Wyróżnili się brawurową pra­
cą i zasłużyli na specjalne uzna­
nie milicjanci z XVI-go Komi­
sariatu M- O. (te)

Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Warszawie wydala odezwę do kup­
ców i przemysłowców Stolicy, w iy- 
wającą Ich do opodatkowanie się aa 
rzecz odbudowy miasta. DU upro­
szczenia obliczeń przyjmuje się, tu 
dochód ton będzie wynosił 20 pruc. 
podatku obrotowego za Klezśąc 
pioó.

ejsilstyrsnrs'# 2 stopni*.

KOLO RZEM IEŚLNIKÓW
Koło Sam oistne RserniaMników **wi*d»- | un .ew a-n .* wszeh 

ma Se dmą 16 hm. o fodi. i? -e j w 6to- **ówiadv7.cn.a tym
« n « v m  K otntteais P P S  odbędzie *i« zebra prsynsteśnośel

mi a.
łecsny-J — Jff . . m
ale Earssiiu  I Komla.U łtew isy jnej, Oben- 
uęóć w szystk ich  zainteresow anych człon­
ków obow,a?.bowa.

w szelkie w ydane dotychczas 
tym czasowe, św iadczące o 
argantzacyjr.ej do ZNM3. 

LĆc i ty  mac je  tym czasowe w ydaje Sekre, 
ta r ia t środow ska codziennie w godzinach 
10 — 12 po uprzednim  sn re jaa trow sn iu  się.

SZEWCY!
Knt^jj S7.emc prouatlzącfj sasDołutnłc 

Zakiad Szeuiski na terenie Warsr.auijj 
i  posiadający kartę rzem ieślniczą oraz 
dowód rejesSracjjjjny Izf»p Rzemieślniczej 
na rok 1947 a in icn  zgłosić się po od­
biór skórp twardej u? ilości około 10 kg. 
na warsztat, po cen ie zł. 3.396.— za 1 kg. 
do RZEMIEŚLNICZEJ CENTRALI ZAO-
PATRZEIViA i ZBYTU w Warszawie ul. 
Ś n i a d e c k i c h  10 (parter) ui godz. od 16- 20-tej 
Szewc,u o nazwiskach na literę:
A .  B . C . D . E ,  F, dnia 16-go września 1947 r.
G , H t  i* *fi 
K , L , Ł ,  M , 
N, O, P.
R, S, T,
U, W, X

17 go 
lA-go
19-go
20-go 
22-go

P rzt? d z la ł  nieodebranjj
H
UJ

1947 r. 
1947 r. 
1947 r. 
1947 r. 
1947 r. 

term in ie ,

Wcaorsj ludność praw-obrseżnej 
Waiusawy ś w ię c iła  t r s a c ią  ro c sn ic ę  
wyzwolenia Pragi przez 1 Armię

S i e d z i ©  i  m ą k a
na kartki

Od dnt* 16 do 30 bm. w ydaw ana będą 
., , , w sklepach rordsielcsych spośywesj-ch na-

Cl'Ugimi | stepu jące  a r ty k u ły : ^
„ogonkami", transportującym i cegłę,! ^ " ta r t  wrześniowych1 w ‘ileidi dU f .t l
okazuje się, że jest ich tu... przeszło; u  _  1,5 kg., ąi» kat. 1 R. — 1 kg., dia
! 00Q[ ! kat. III — 0.75 kg., dla kat. IIR -  0,5

Zadanie, rozpoczęte o godz. 8 r a ­
no, jest następujące: oczyścić z gruzu 
g m a c h , p o d w ó rz e  t o d c in e k  K r o c h ­
m a ln e j  o d  T o w a ro w e j  d o  K a r o lk o w e j
oraz rozebrać 100 m sześć, muru, oka­
lającego podwórze... Nie mało!

— A jeżeli nie skończycie? — rzu­
camy podstępne pytanie.

—■ Będziemy robić — aż skończy­
my —• odpowiada obojętnie zainter- 
pęlowany towarzysz.

Na tysiąc pracujących składają się 
następujące ekipy: Insty tu t Rzemieśl 
niczy „Dobrolin", „Norblin", „Kla­
we", Biuro Kontroli Stoł. R. N., f-m a 
Kołodziejski, „Haberbusch i Schiele",
„Tychy", szpital K arola i M arii oraz 

| Dzielnica PPR Warszawa Zach. O- 
próez tego pracowała najliczniejsza 
grupa tzw. „luźnych" towarzyszy 
przynależnych tylko organizacyjnie 
do kó ł dzielnicy Wolskiej.

CAŁA WOLA PRACUJE
O godz. 9 na całej ulicy Wolskiej I 

Jej przecznicach; Płockiej, Skiernie­
wickiej, Syreny, Bema, Prądzyńskie- 
go, Górczewskiej, Młynarskiej, widać 
„poprzylepiane" do stert gruzu i zwa 
Itek gromady ludzi. Wolską ciągną

W  trzecią rocznicę
w y z w o l e n i a  P r a g i

k*. (łącznie na dyra kupony), oraz n* kup. 
n r. 4 k a r t ,,D ” Po 0,5 kg.

Csna zł. 16 za 1 kg,
Konaum enci k a t. I o traym aja  w  póznlaj- 

i jy r o  ta r in ln ia  k o n aerw y  ry b n a  1 k rw a w a  
k liiik f-

srąti* pszenna *0 proc. (Jako uzupełnie­
n ie norm y) na  ltup. n r. 24 kart w rześnio­
w ych w lloócl: tłla ka*. J — 1 Uk -, d la  kat, 
I I  — 0.75 k?.. d la kat. IR  — 0.5 kg ., dla 
kat. I I I  -  0.5 !:*.

Cena zł. 1,35 sa  1 kg.
Do w ym ienionych c»» artyku łów  doliczo­

ne będą koszty  tra n sp o rtu  po zł. 1.50 od 
1 kg..

Wojska Polskiego 1 Armię Czerwoną
Od wczesnych godzin rannych przy 

płycie pamiątkowej poległych żołnie­
rzy I Armii WP u wylotu mostu Po­
niatowskiego oraz na Rondzie W a­
szyngtona przy pomniku poległych w 
walkach o wyzwoleni* Warszawy ioł 
nierzy radzieckich, zaciągnięte zosta­
ły warty honorowa przez delegacje 
organizacji młodzieżowych.

2 wyjściowych punktów natarcia I 
Dywizji Piechoty na Pragę, t. *n. * 
Miedzeszyna i Rembertowa wyruszy­
ły 260 osobowe sztafety organizacji 
młodzieżowych OM TUR, ZWM, W '- 
ci, Z IIP  i m ło d z ie ż y  a z k o ln e j.

P o w ita n ie  s z ta fe t  p rz e z  lu d n o ś ć
Pragi nastąpiło przy gocławsklej pę­
tli tramwajwej, po czym sebrane de­
legacje i pcwitalno poczty sztanda­
rowe z drużynami sztafetowymi na 
czele udały się długim pochodem uli

cami Pragi do płyty pamiątkowej. Na  
płycie złożono szereg wieńców.

Z kolei pochód sklarował się aa  
Rondo Waszyngtona do pomnika po­
ległych żołnierzy Armii Czerwonej. 
Po złożeniu wieńców, będących wy­
razem pamięci i czci dia poległych 
bohaterów, orkiestra odegrała Hymn 
Radziecki, a zebrani długą chwilę 
milczenia w skupieniu oddali po­
śmiertny hołd żołnierzom sojusznicza) 
Armii Czerwonej»

Na torze wyścigowym

z o s t a n i e  p r z n d ł i e i o n H , j n n e m u L ^ i o r c g .

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO M0R0P0L0 SPiRYltóSSWEGO
z a k u p i la b  z a m ó w i d la  p o trz e b  ta b o ru  sa m o c h o d o w e g o  _

2 0  sztuk G AZO G ENERATO RO W
(CZADNTC) KOMPLETNYCH 

Zgłoszenia przyjmuje 1 udziela bliższych wyjaśnień

fiurs Transportowe DPM3 Warszawa, a!. Leszno 1, pot 217, m godz. 10 -  12

Wydział I Cywilny Sądu Okręgowego w Warszawie mgła***, *• WP??‘ 
*ął do tegoż Sądu pozew Marianny Ciohowiczowaj przeciwko Józefowi- 
Leopoldowi Cichowiozowi o rozwód or*-., że dla nieznanego * miei*c* P°" 
kytiu Leopolda Józefa Cichowicza noetal wyznaczony kurator w osMe ad- 
dokała Haavny Paezkowicz ram. w Warezawi® przy ul. Czerwonego K rryia 9.

Jwtiręp
„ 25“ - k a
z Progi na Ochotę

M. Z. K. podaję do wiadom ości,
że od dnia 1# bm. wprow adzone bę­
dą zmiany w  kom unikacji tram wajo­
wej 1 autobusowej)

1) Trasa ttali „ W  preedłutona  
będzie od Al. Sikorskiego róg M ar­
szałkow skiej przez Al. Jerozolim skie, 
G rójecką do pi. Narutow icza.

2) Trasa Unii „8" zm ieniona będzie: 
od O kopowej — Leszna w ozy to) l i­
n ii n ie będą dochodzić do ul. M ły­
narskiej, lec* zostaną sk ier*wane  
przez pl. K ercelego, Towarową, Al. 
Jerozolim skie, Al. Sikorskiego, N. 
Swlat, K siążęcą do zbiegu * ul. Czer­
n iakow ską ,

3) Linia „9" wznow iona będzie na 
trasie: pi. Narutowicz*, Grójecka, Al. 
Jerozolim skie, N. Świat, PL 3-eh  
Krzyży.

4) K ursowani* lin ii „V” zostpj*
wstrzymane.

STEMPLE
S Z YL DY
P A P I E R
W • r s s a '
Z G O D A

Wypłaty i  niedzieli:
Gon. 1. „F o rta" , ,,V eroo«" to t. *w. 

200, fr. 320, 220, pora. 210.
Gon. 2. „H iroszim a", „O rch idea" to t. 

zw. 240, p a ra . 300.
Gon. 3. „Girarwd", „G sdinszlem " to*, 

zw. 220, fr. 200. 240, pora. 520.
Gan. 4. „Ltime", „Z egarynka" tai- 

zw. 1600, tr . 720, 320, parz . 1550.
Gon. 5, „Qwvpry", „P a rad a  II I"  tot. 

zw. 240, fir. 220, 280, p o ra . 780.
Gon. 6. „Szach", „L izatider" to t. zw. 

260, pora. 380.
Gon. 7, „E lotge", „Łańcut"* to t. nw. 

340, fr- 220, 220, p«rz. 400.
Gon. S. „Sokół III*, „O ziri*" to t. zw. 

700, fr. 380, 640, parz. 2880.

Gon, 9. ,^vuaroerh*y", „W ichur IV" 
tot. sw. 1.600, y. 360, 220, para. 2680- 

Ogól®* obrały  to ta liza to r*  —  ok.. 18
m ilionów .

Zjazd w y c h o w a n k ó w  
G imn.  G iż y c k ie g o

Dn. 4 i S 10. br. odbędzie się zjęsd by 
lv-h nauczycieli i wyehowauków gimn 
w i, Giżyckteego w Warszawio.

Komitet organizacyjny zjazdu preal ( 
szybkie nadsy łan ie zgłoszeń re d  adresem : 
R om uald K aszyński, W arszaw a, ul. P u ­
ław ska 130, m. 51 — S ek re ta ria t Zjazdu.

S ekre ta ria t czynny je s t we w torki i p ią t­
ki w gods. 17 — 19.

DGŁ0SZEH2A DRQBME

fTEWKY]
TKATK rO Ł S K I (K arasie J ł l
P o n ie d z ia łek : g. 18 „H em let .
"W torek: g. 18 ..H a m le t . . .  . .środa, występ artystów, wyrótnlonye* 

na światowym 1’cstlwaiu Miódzieśy w Prs-
d<Czrwartek: g. 18 „Wilki i o w e* " .

P te tek : %. 18 „H am le t” .
S obo ta : g. 18 „H am le t’ .
TKATU UtlZMAlTOSCl (ul. M arezsjr 

kow ska 8): godA. 18,30 „S zk lana Manat*-

XKATR ML SIC ZN Y D. W. V. (uL Erb­
ie weka 13): nieczynny.

XF.ATB U. O. „ST U D IO " <*1. K asow a) 
nieczynny. _ „

TKATK M ALT (M arzzałkowek* *»)l 
godz. 18.80 „P y g m alio n " .

TKATU POW 8ZKCHKT ISanaoyakJego 
30): godz. 18.30 „Człowiek, k tó ry  szukał 
śm ierci” .

TKATK „JASKÓŁKA”  (M arszałkow ska
00): „Człowiek za burt*”. Paca gqd«. 19. 
W niedzielę pnpołudnlów ka o godz. 15-ej« 

„TKATU liy.lKCT U A B bZ A W k" (S tu ­
dio, K arow a 31): W idow iska yiapoazu*
sio 1 październ ika br.

PR A SK I TEATR ItKWTI (Zygm untów - 
* »>: N ieciynny.
TKATU „COMOLDIA11 (t)i. Ssw edska 1/4)

we wrseśntu nieczynny.
WOLSKI TKATU U K W II (W olska 9)1

N ieczynny.

Pokoi umeblowany lub nie
m ożliw i* w cen trum , dl* sa m o tn e g o  
na stanow isku. Od tar»z, Zgłoszenia 

do B iura Ogłoszeń.

Al. Jerozolimskie
pod „Wypłacalny**.

121

rOKóJ um eblow any lub nt«, możliwi# w 
centrum , d la  sam otnego na stanow isku. 
Od zaraz. Zgłoszenia do B iur* Ogłoszeń,
Al. Jerozolimski* 121 pod ..Wypłacalny".

CENTRALNY I Ś B IŚ D  EN ERO ETYKI
za tru d n i: 1) lnśyn iera  chem ika (m echani­
ka) s p rak ty k a  w dsiedziala p rzygotow a­
n ia  w ody saslła jacej ko tły  parow a oraz 
2) inżynier* ehem ika (m echanik*) obznaj- 
m lonago s sagsdnleniam l gaiow nlctw *. 
Zgłoszenia p rzy jm uje  C. Z. K„ W ydział 
Personalny , AL NiepodległoAał N r 188, 
godz. W — 14.

s z a b l o n y  
p l o m b o w n l c e  
n * m •  r k i 
e m a l i o w a n e  

m a t e r i a ł y  
p i ś m i e n n e

N r .jk bu I. C. 746'47. 12035 Egzystuje od 1924 r•»PI0IIIEB«

GDAŃSKA FABRYKA OBRABIAREK
G d a ń sk , Ł ą k o u m  33-38

ZATRUDNI NATYCHMIAST!

KONSTRUKTORÓW  —  maszyn, przyrządów, narządzi 
TECHNIKÓW —  do biura fabrykacji 
PRA C. UMYSŁOWYCH —  k s ię g o w y c h , k o n -
trolerów, referentów  wydz. h and low ego
TOKARZY, SLU SA RZY , SZLIFIERZY, 

FREZERÓ W
Zgłoszenia osobisł® lub piśmienne z dołączeniem  
odpisów świadectw przyjmuje Wydz. Personalny 

G . F. O . w godz. od 8 do 15

.ATLANTIC”  (Cbm ieln* 83); „M śelwy

"^P O L O N IA ”  (Mar* »ai kowska B ) l
„Zwycięzcy it ip ó w ’’'.

„PA LLA D IU M ”  (W ota 7-9)1 „Siódm a

^ b T V L O W I "  (M *ę*Jałkowaka)i .,®OŚ*

*jj,TBĆ*A" (Rusin* *): „W  góraeh Z»»

*fjhYREŃA" (Pr***. iB tyaiarak*  1*>I 
,,P l*ciu suebdw •

p u s T y s z y m y
L o  Ul R A D IO

w  TO BK K, lś  WRZESWIA
9.06 8ygn. esasu; ł.18 Da. por.: 8.90 Ma*, 

p o r .; 7,15 W iad. po r.; 7 30 M m .. 12,08
Wiad. połudn .; 12,10 P rseg l. praay  stoL ; 
12,15 „Z naszych ł t ro n ” W w ik . ze^p. lud- 
W ł. K acayńt1 kiego; 12,90 Aud. d la  w*ll 
18,10 „M uayka ro sy jsk a” w wyk, H. Ko- 
w alskiej-T rzonkow ej; 13,00 „Z m ikrofo­
nem po k ra ju ” ; 19,10 Aud. ro sr .; 15.0# 
Mus- tan -; 15.20 Aud. di* dzieci pt. „K rop- 
ka-R oztropka” ; 15.40 H ay d n : A rie Simon* 
z O ratorium  „C atery  P o ry  H oku" w tryki, 
Edw. R om anow skiego; 16,00 Dz, popoł.; 
16,20 W spóles. m uz. polska w wyk. J . ó ia -  
m o tu lzk isi; 17,00 M ozaik* muzy can*, 17.35 
„T em ler 1 Szwcdt:”

" ik językowy w 
18 00 I »ud. i  cyklu „K an c e rty  M u

Szwcde" — pogad.; 17.45 Po­
radnik Językowy w opr. W. Dornatewekl*-
g0 WPRryki Hadzieckiej"; 18.80 Muz,; 19,00 Kunc. 
Symf, w  wyk, Ork Symf. p, R. pod dyr, 
W. Rowic.kiego; 20.00 „Przy W:3' ?- r.:y” ; 
21,00 Dz. Wieoa.; 21,80 Rozerwą Muz.;
21,45 Słuch. pt. „Trzech ułomnych"; 22,15 
Wieczorna aud. rozr.; 23,00 Ostatnie wiad.i 
23,20 Mu*, kamer, i 84,00 Iły mu.

WARSZAWA II
14,08 Uu*. fas,; 14,84 M im. łan. i

g r a  
P -saeń; 19,45 p iosenk i lekkie

.wrnĘĘmmm̂   i voief.i
15 23 Utw. skrzypc. w wyk L. Kantowej; 
18.50 Fellet. popul. nauk.; 19,06 K eitr. 4y-

wyk- A. Se-
Rsdowskie-uikówny; 20.00 Aud. poet. R, 

go; 20,15 Mus. popu!, w wyk. Zasp. lu ­
strum. Zb. Szareckiego.

O * N A
. . n r  I i s t i m  UKENUMLUASA iUKSIECZNA ie *L

oeohiztc p .a ru k lw an ls  rcklztn, zgnby po zł 30 wi wyra*. Hand.uwe pt> t '  26 m  wy-
• --   w  tekście pu$*ks»yjp.vTX> do l»*C mm aJ- W. od 101 — 4fx .ww

*2erokoiW **pąity. ?*« if*fcit.erw do i00 mm tto. od
m rn 7ft i ”oowyźej 300 ofLDi i\ 90 ZA 1 mm s z e r o k i  Jednej eepalty . A t »  na»

101 -  **  mtn z| 75 , 101 ~  150 mm *ł 9f. powyżej i6* mm *ł 120 t* I mm szeroko*# letinaj n y a lty .
l*ie *wjet„ doliczr sie 30 proc. Za term inow y druk ogłoszę* A dm inistracje ni# odpowiada.

,  i  n i .  drtinne oaoniat*. poszu*iw»i.ic . 
S ?  °  P ^ z u k iw a n ie  pracy pc zł 10 z* wyrar, 
^ • u 6 “*Powy*e.i *W nim n  ISO za 1 rum

011,1) HZ PINI A PR ZY JM U JĄ ’ Centr Biuro Ogł I Reki. 8p W yd Wiedz*” Uditelał w W arsasw la, Al. Jerozolim skie IZ. tel. 48-5*1
oraz lego Agentury m tajekie: Al Jerozolim ski* 18 — „Im p et’ , S e le k to ra ; M arszałkowska 1 - 1 .  I rb aso H lis  »kl|ip * mat n itiu .;
i w atystk ie oddiiały  Słp W ydąwn W iedz*’ w Polsce, Poislis a gem:)* Prasow a — Biuro Ogłoszeń i K «kinn W srezaw* U' Rita
raukiegu U , r Al  w szystkie odd. ;iły P .A .P  « Polsce Biurc Ogłoszeń ,,Ciy->elni»" -  tfentral*  ul Daszyńskiego IS l oduziały
M arsziłkow sk* 8,6. P o zn tń e lu  96 I’argow s r< W olność” W arsęsw a, Uaraaałktiwak* 98. Sp ag en c ji pFMowaj „G leo ", «t. Mota *1
Biuro Ogłoszeń Teofil P ietraszek  W arszaw* Wspólna 50. tel, 856-U

b e d a g u j e  k o m i t e t B -  38140 Nakładę SąpóldTŚeInS WydawnlesrJ .WIEDZA", D ruk- S p ó łd z ie ln i W y d a w n lc s e j  „WfKnZA^— „ R o b o tn ik "  ar. 1
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Szwecjo-Polska 5:4 (3:2);Turn!*!, " ,  r żyn
Napad polski najlepszą częścią zespołu

Bramki dla Polski zdobyli:
Cieślik 1, Hogendorf 1 i Gracz 2

w m lm t

GRACZ (WISŁA) 
najlepsry zawodnik n r  meczu (SAP)

SZTOKHOLM. Mac* piłkarski Pol­
aka — Szwecja zgromadzi! na stadio- 
■te Rasund* około 35 ty*, widzów, któ­
rzy zaimponował# ewoim obiekty wiz. 
nem  w stosunku do gości. Mecz przy- 
Btóeł nieznaczne zwycięstwo drużynie 
aawedzkiej w stosunku 5:4 (3:2), przy 
czym należy zaznaczyć, te  jedna bram 
ka na korzyść Szwedów w 10 mon. po 
przerwie padła z tzw. strzału samo-

Adam czyk

bójczego Włodarczyka. Według zgod­
nej opinii fachowców sewedzkioh 1 poi 
skioh, dzisiejszy mecz był popisem 
polskiej drużyny, •  wynik remlaowy 
byłby bardziej odpowiadał przebiego­
wi gry. Drużyna polska wystąpiła w 
zapowiedzianym składzie, c tym, ie  po 
przerwie, miejsce Szczepaniaka, który 
pa* mógł nadążyć szybkości Szwedów 
zajął Włodarczyk, a miejsca najsłab­
szego zawodnika polskiej drużyny We 
ca II zajął Szczurek. Skład drużyny 
szwedzkiej nie uległ żadnej zmianie, 
przy czym był to skład tzw. ekspery­
mentalny 1 zdaniem Szwedów zagra* 
oo najmniej o 50 proc. gorsej, aniżeli 
reprezentacja szwedzka w poprzednim 
składzie.

Szwedzkiemu etylowi gry PoJacy 
przeciwstawili swój „aystera", który 
tym razem polegał na grze zespołowej, 
a mianowicie wrzvscy zawodnicy pol­
scy pilnowali swoich stanowisk, wza­
jemnie się zmieniali i nxupeknali I nie 
tworzyli luk. Napad, który był naj­
lepszą częścią polskiego zespołu, grał 
starą szkołą krakowską i potrafił zde­
zorientować pomoc 1 obroną szwedzką.

Najlepszym graczem z całej drużyny 
był Gracz, który dosłownie się dwoił 
i troił, dobrym kierownikiem napadu 
okazał «ią Spodzie ja, przebojowcem — 
Cieślik, a także nie zawiedli obaj skrzy 
dłowi, a których jeden — Hogendorf 
strzelił bramkę. W pomocy bez zarzu 
ta  grał Gajdzik, Parpaji w pierwszej 
połowie był bardzo słaby, w drugiej 
się rozegrał i dostosował do resz­
ty zespołu. Piec w pomocy najsłabszy, 
a Szczurek, który go aaatąpił po przer­
wie, dawał ju t sobie radę z przeciw­
nikiem. W obroni* Flanek był bardzo 
dobry, Szczepaniak natosnisust był wol 
nie jazy. Włodarczyk, który zajął jego 
miejsce po przerwie, mimo spowodo­
wania samobójczej bramki, całością 
gry zadowolił. Jeżeli chodzi o Janika, 
to okazało się. że ma braki w piąst- 
kowaniu 1 dwie puszczone przez nie­
go bramki, muszą być zapisane na kon 
to braku umiejętności pląs!kowania.

Bramki padły w następującym po­
rządku: W 14 min. pierwszą bramkę 
zdobywa dla Polski Cieślik, w minu­
tę później Szwecja wyrównuje prze® 
B. Nordhala, a w 4 min .później Ny- 
stroem zdobywa drugą bramkę l pro­
wadzenie. W 6 min. później znowu 
Polska strzela drugą bramkę przez Ho

Gundara Nordhala był najlepszym na­
pastnikiem, zdobywa 3 bramkę dla 
Szwecji. Po przerwie Szwedzi zdoby­
wają 4 bramkę z samobójczego strza­
łu Włodarczyka a w 20 m. piątą 1 o  
słatnlą bramką pnzes Uedbolma. Jest 
6:3 dla Szwecji. Tera® dochodaą do 
głosu Polacy i Graca w 90, a następ­
nie w 41 aata. strzela dwie nie do 
obrany bramki dla Polaki, pray sanło- 
nrm  entuzjazmta całej kołoofi pol­
skiej i znacznej części widzów szwedz­
kich, którzy każde dobre sagranle Pn­
iaków gorąco oklaskiwali.

Ofcta drużyny grały berdbo tata, tak, 
ie  sędzia miał łatwa nadanie.

Wczoraj na boisku OM TUR Okę­
cia odbył 6ię doroczny turniej pił­
karski między sześciu drużynami 
bratniego klubu aportowego RKS 
Skra. Doroczna uroczystość obu tych 
klubów zgromadziła na pięknie ude­
korowanym boisku Okęcia liczne 
rzesza członków i sympatyków obu 
klubów. Po. uroczystościach powital­
nych zawody rozpoczęły się od me­
czu juniorów poniżej lat 14. Zawody 
zakończyły się wynikiem 2:1 (0:0) 
dla juniorów Okęcia. Bramki strze­
lili dla Okęcia Leatak 1 Kozłowski, 
dU Skry Zalewski Sędziował Bu­
dzyń**!

■kantorzy do lot 18 Okęcie — Skra 
9:0 (3K>). Bramki dla Okęcia strzelili 
Wożnik — 8, Kulesza 2, Martyńaki 
X Cechom X Sędzia Budzyński.

Okęcie HI — Skra IH 4:4 (2:1). 
Bramki dla Okęcia Seroczyński Z 
Kasprzak II jedną i Kordecki jedną. 
Dla Skry: Sad 2, RzyśkterwicB 1,
W ojtczak 1. Sędzia Kopka.

Okęcie II — Skra II 2:5 (1:1). Bram 
ki dla Skry: Hajduk 3, Nowakowski 
Z Dla Okęcia: Żółkiewski i, Jani­
szewski 1. Sędzia Kopka.

Old-boy* Okęcia — Old-boyw 
Skra 1:1 (1KJ). Bramką dla Okęcia 
zdobył Koócicszs, (Ba Skry Smoaar- 
aki. Sędzia Krukowski. ,

Skra I — Okęcie I 3:1 (2:1). Bram­
ki dla Skry zdobyli Jarzębowski X 
Dyja* 1. Dla Okęcia Kamiński. Sę­
dziował W argockl

Ogólny wynik punktacji 6:6, a 
stosunek bromek 19.3 dla Okęcia.

G r o c h ó w  -  Budowlani 14:2
Pięściarze Budowlanych bez formy

Zawody pigJcfeunska* Grochów — Bu
dowianł o mścrtrzoetwo A fcJaey nfcr 
warszawskiego, doszły wraaraij do 
skutfro po usunięciu lUatrych prace® 
kód. Zawody miały «óą orfbyd w m ii 
teatru Poswezeclmego przy uL Zasnoj-

gendorfa. Jest 2:2. W 40 min. prawy , «k«ago. Tymcgaaam, jd .j próbeasezio aa 
łąctnik ezwedzki Tapper, który obok I ecenóe erooritamoć rintf, atuosło •>*,

mistrzem
dziesięcioboju

BYDGOSZCZ (lei. wł.). Rozegrane 
zawody lekkoatletyczne o mistrzo­
stwo Polski w dziesięcioboju mę­
skim przyniosły zwycięstwo i tytuł 
mistrza Polaki Adamczykowi z Wro 
clawia, który zdobył 6446 punk­
tów. Drugie miejsce zajął Chojnik 
(Wisła) 4613 punktów, trzecie — 
Nowak (AZS Wrocław) 4665 punk­
tów.

Z najlepszych wyników w dzie- 
sjęcioboju najeży wymienić: bieg
110 m z płoikami — Adamczyk 
16.2. skok o tyczce — Nowak 3,20, 
rzut oszczepem — Adamczyk 46,10, 
rzut dyskiem — Adamczyk 37,40, 
1500 m — Weinberg (HKS) Byd­
goszcz 4:53,4.

Rzeżnicki zdobywcą „Naramiennika Sarmaty"
Napierała musiał skapitulować i zajął II miejsce

Grynkiemicz z Łodzi
groźnym  konkurentem

Poznan—Łódź 4:1
POZNAŃ (tal. wł.). Rozegrana tutaj 

■wczoraj zawody piłkarskie między Po* 
Eaxiom a Łodzią •  puchar Józefa 
Kałuży, zgromadziły około 13 tysięcy 
widzów. Mecz przyniósł zwycięstwo re 
prezentacji Poznania 4:1 (0:0). Bram­
ki dla Poznania zdobyli Smólaki 2, 
Szapczyk t i Każmierczai 1, dla Lo­
dzi Janeczek.

Wyścig kolarski o „Naramiennik 
RTKS Sarmaty" zgromadził blisko 
100 zawodników i rekordową ilość 
nagród. W Alei Niepodległości ze­
brało się wiele tysięcy publiczności, 
która miała okazję obejrzenia bar­
dzo ciekawego wyścigu czołowych 
kolarzy Warszawy oraz przedstawi­
cieli Łodzi, Radomia i Białegostoku- 
Szkoda, że apel Sarmaty nie znalazł 
drogi do wszystkich czołowych szo­
sowców Polski i nie zobaczyliśmy na 
starcie zawodników Krakowa i Poz­
nania. Organizacja zawodów bardzo 
sprawna, a trasa mimo braku Milicji 
Obywatelskiej obstawiona dobrze.

Do biegu na dystansie 100 km. 
dla kolarzy licencjowanych stanęło 
20 zawodników. W alka między nimi 
była od początku do końca niezwy­
kle emocjonująca. Już po pier vszym 
finiszu premiowanym, który wygrał 
Grynkiewicz (ŁKS) przed Rzeźnic- 
k im  (SK P — W-wa), mistrz P o lsk i 
Napierała (Sarmata) inićjuje uciecz­
kę i po dwóch okrążeniach zdobywa 
około 40 sekund przewagi nad czo­
łówką. Po trzech okrążeniach pozo­
stali kolarze prowadzeni przez Rzeź- 
nlckiego dochodzą go. Na czoło wy­
chodzi Kapiak J. i wspólnie ze „sta­
rym „wygą" Sarmaty znów ucieka-

Wysokie zwycięstwo Warszawy
Tenisiści Sztokholmu pokonani 6:1

Wczorajsze ostatnie 3 gry przypie­
czętowały, jak sygnalizowaliśmy, zwy­
cięstwo tenisistów Warszawy. Tenisi­
stom szwedzkim dokuczał szczególnie 
duży upał i tym tłumaczyć należy, 14 
po dwóch setach nie wytrzymywali 
kondycyjnie. Niemniej jednak, polscy 
gracze, uwzględniając nawet handicap 
upału — górowali nad przeciwnikami 

W pierwszej grze wczorajszych spot­
kań Hebda ni* be® wysiłku w pierw­
szych dwóch setach wygrał z Rohlsso- 
nem 6:t, 4:6, 6:0, 6:1, wykazując zna­
komitą ruchliwość i aeroe do walki, w 
drugiej grze Skonecki wygrał z Blomg-

vistem 6:8, 6:0, 6:0, 6:3. Młody Szwed 
doskonale atakował w p i e r w s z y m  secie. 
Skonecki ma b. słaby serwis. Ostatni* 
walka w grze m isj/ane ' była zacięta 
i dopiero w trzecim seria Po!e< y prze 
łamali opór Szwedów. Jędrzejowska — 
Hebda zwyciężyli po » - te jonującej 
walce Klofsten, Rohlssona 6:4, 6:8, 6:1, 
ustalając ogólny wynik meczu na 6:1 
dla Warszawy.

Szwedzi imponowali doskonałymi dyet

Ją, zdobywając nad resztą zawodni­
ków ok. 250 mtr.

Drugi fkniez wygrywa Kapiak J-
(Elektryczność — W-wa) przed Na- 
pieralą. Czołówka prowadzona przez 
niezmordowanego Rzeżnickiego do­
chodzi do „ucieczkowiczów". W 20 o . 
krążeniu próbuje ucieczki Grynkie­
wicz, ale już w następnym okrąże­
niu próba ta  zostaje zlikwidowana.

Trzeci finisz wygrywa Rzeżnicki 
przed Siem ińsk im  (E lektr. — W-wa). 
Jeszcze jedna ucieczka Rzeżnickiego 
zakończona upadkiem i czołówka, w 
której jest już 6 kolarzy finiszuje 
po raz czwarty. Zwycięzcą jest znów 
Rzeżnicki przed Kapiakiem.

Ostateczna walka jadących w 
zwartej grupie 5 zawodników roze­
grała się na finiszu. Zwyciężył Rzeż­
nicki (SKP) w czasie 3.04:26, 2) Na­
pierała (Sarmata — W-wa), 3) Gryn­
kiewicz (ŁKS), 4) Kapiak J. (Elektr.), 
5) Siemiński (Elektr.), 6) Wrzesiński 
(ZZK — W-wa). Drużynowo wygra­
ła Elektryczność (W-wa) — 13 pkt. 
zdobywając puchar tow. Premiera 
Cyrankiewicza przed Sarmatą 
(W-wa) — 13 pkt. 1 SKP (W-wa) — 
10 pkt.

Wyścig (Ha „kartowiczów" z udzia 
łam 26 zawodników na dyat. 22 kim. 
wygrał Niegockl (WTC) — 40:35, 
przed Głowackim (MKS). Bieg dla P° 
•iadaczy rowerów turystycznych na 

11 kim. zakończył tlą  twycią-
serwisami i grą przy siatce. Polacy by 
U lepsi z głębi kortu i na ogół byli 
bardziej regularni. Publiczności w O* 
atatnim dniu — dużo. (ag)

stwem Lesk ego (niestowarzyszony) 
19:39 przed Jaroazem (niestow.) i 
Berkowskim (WTC). Udział w tym 
wyścigu wzięło 42 „turystów", (w)

«4rąg rile mioteł *ią. Wobec tojjo «ko- 
nwm&owamo się * YMCA, która ago- 
dzfta aśę na uetawienie ringu na w o ­
t a  boódcu przy ul. Konopnickiej. W 
rerołtacio zawody rozpoczęły taą o 
gode. 12.30 eamiasł o 12 I praiwie, że 
bez udziału publiczności, za wyjątkiem 
tych widaów, którzy oglądali zawody 
na utufn" apoaa parkanu lub aloko­
wani aa »ą«iednAch rdanch. Material­
nie Grochów lako goepodara tyoh za­
wodów został znokautowany.

PnoooWto przeniesieniu meczu na 
tany tarniki, Budowlani nałożyli pro­
test, letóry Jednakie został odrzucony.

W wadze muszej spotkał: się starzy 
znajomi Tyczyński (B) i Patera (G).
Walką wygrał ałueznie Pa!ora, który 
oprócz rutyny, ma lepsze wyczucie dy­
stansu 1 czystsze oiosy. Prze® 2 rundy 
miał on bezwzględną przewagę. Trze­
cia runda była wyrównana. Tyczyń­
ski, po którym w ubiegłym roku wiele 
się spodziewano, u progu nowego se­
zonu nie wykazał nowych umiejętno­
ści.
| W wadze kogucieij Grochowski (B)
—- Szatkowski (G), zdecydowaną prze 
wagę miał groch owianiu, któremu do­
brze wychodziły ciosy z lewej ręki.
Przeciwnik jogo walczył ambitnie, ale; 9rane na 
okazał się za slahy. Zwycięstwo Szat­
kowskiego, kitóry pod koniec 3 rundy 
osłabł, było przekonywujące.

W wadze piórkowej wystąpili Ty­
rała (B) — Sabkowiaik (G). Pierwsza 
runda była wyrównana, a już w następ 
nej SohkowiaJk jest cały oz as przy gło­
sie i jego oiosy z doskoków robią sil­
ne wrażenie na Tyrale. W trzeciej run 
dzie Sobkowiaik ma miażdżącą przewa 
gę i zasłużenie wygrywa na punkty.

W wadze lekkiej Selma (B) — Toan 
i ezyóskd (G) różnicą jednego punktu 
wygrywa Tomczyńskl.

W wada* półśredniej wystawili Bu 
dewiant starego zawodnika Olszowski* 
ga, wprawiającego już boks oo najmniej 
lat 20. W spotkaniu x Majewskim (G) 
zawodnikiem o wiele młodszym, Ol­
szewski uległ szybkości i tedhnio* pras 
otwmika.

W wadze średniej przeciwko KoJ- 
(jzyńskiemu (G) stanął Kołacz (B), 
który prze® 2 rundy dzielnie się bro­
nił, a pod koniec 3 randy trafiony sfl 
nie w podbródek, nwalił się na deski 
1 został wyliczony do IX

W wadze półciężkiej DraŁkcwsfcł 
(B) w walce z Archackim (G) mimo 
oieałej kondycji, musiał mu ulec. Ar- 
chacki zdaij* się powraca do swojej 
formy. Do tej pory Grochowianśe wy­
grali wszyskie walki pnowadsąc 14:0.

W wadze ciężkiej w drużynie Gro­
chowe wystąpił reemigrant z Francji 
Wożniak, który niewątpliwi* me przed 
sobą przyszłość. W spotkaniu ze fto*- 
fcorem (B), który wcaoraij był wyjąt­
kowo „bojowo" nastrojony j chciał 
zdobyć honorowy punkt dla swej dru­
żyny, Wożniak musiał ulec. Ostatecz­
nie zawody zakończyły się wysokim 
zwycięstwem drużyny Grochowa 14:2. 
U progu sezonu Bud owiani, którzy w 
ubiegłym roku odnieśli szereg pięk­
nych zwycięstw, (de odnaleźli jeszcze 
swojej formy.

Sędziował w ringu oh. Kuipferstein,

Syrena—Mary mont
3:0 (2:0)

Zawody piłkarskie o mistrzostwo 
klasy „A" okręgu warszawskiego 
między Syreną a Marymontem roze- 

f grane na boisku Sparty przy ul. 
Opaczewskiej zakończyły się zwy­
cięstwem Syreny w stosunku 3:0 
(2:0). Zwycięstwo to Syrena odnio­
sła załużenie, albowiem napad jej w 
polu był lepszy od napadu przeciw­
nika, był szybszy i więcej strzelał. 
Liczni sympatycy Marymontu dozna­
li wczoraj zawodu, albowiem napad 
Marymontu bez Borowieckiego i Ol­
szewskiego okazał się niezdolny do 
zdobycia ani jednej bramki, mimo 
iż więcej miał okazji aniżeli napad 
przeciwnika.

Gra podczas całego meczu był* 
otwarta, tylko w niektórych okre­
sach przewagą miał w polu Mary- 
mont, tecs ani jednej sytuacji nie 
wykorzystał. Syren* natomiast w 
pierwszaj połowi* strzeliła dwi* 
bramki prze® Houtona i Janiszew­
skiego, * w drugiej połowie z rzutu 
karnego, zdobytą również prze* 
Ilautona. N* klik* minut przed koń­
cem gry Syren* a is wykorzystał* 
rrutu karnego.

Sędziował poprawni* oh. Alek­
sandro w! cł (łba)

WIERA PAKOWA (7 4 )  P rzek ład  ló z tf a  Brodzktego

TOWARZYSZE PODRÓŻY
P O W I E Ś Ć .

—  Cóż ja na to poradzę — płaczliw ie odezwała się Waśka. 
Powiedzieli mi od razu, że gwarantują na sześć miesięcy.

—  Na sześć miesięcy? —  odparł Daniłow. —  A mnie się 
zdaje, że ja ciebie już z górą rok widzę z tym i brwiami.

— Więc co mam robić? — skarżyła się Waśka. —  Mam się 
powiesić, czy co? Sublimatem myłam i benzyną —  nie złazi...

Waśka kłamała. Cd tego czasu już dwa razy była u fryzjera 
i kazała sobie czernić brwi.

Daniłow polecił Sobolowi wydać dziewczętom pod dostat­
kiem prowiantów na drogę, a te, wesołe, z wielkim i pudłami od 
lekarstw zamiast walizek, przesiadły się do towarowego pocią­
gu, który szedł w stronę Leningradu.

Siostra Julia i Suprugow w yjechali po dwóch dniach.
— Najdroższa,— mówiła Faina, żegnając się z Julią. —  Ży­

czę wszystkiego najlepszego... z całego serca...
Mówiąc to, promieniała cała i, rozwarłszy szeroko i trium­

fująco ramiona, ucałowała mocno siostrę Julię, która zmieszała 
się i jakoś niezręcznie cmoknęła ją suchymi wargami.

Siadła wraz z Suprugowym w  przedziale I klasy, —. dawnej 
I klasy —  pośpiesznego pociągu. M ieli przed sobą 36 godzin 
wspólnej podróży.

Gdyby siostra Julia nie znajdowała się w owym stanie 
ogromnego podniecenia, ten kolejowy przedział wydałby się, 
po jej, lśniącym czystością, białym przedziale sanitarnego po­
ciągu, szczególnie brudny. Siedzenia były peJ"^ kurzu, elek­
tryczność paliła się słabo, z poduszki, którą pi niósł konduk­
tor, sypało się pierze. Ale było jej tym razem wszystko jedno.

W yruszyli późnym wieczorem. Suprugow zaraz zaczął 
urządzać wszystko dia noclegu. Zamienił zaledwie kilka zdań 
% Julią i zasnął szybko. Ona również ułożyła się do snu, lecz nie 
mogła zasnąć. Nigdy jeszcze dotąd nie byłą tąk blisko mężczyz­

ny, którego kochała. Dzielił ich tylko ten niew ielki stolik w wa­
gonie. Na górnych posłaniach spali jacyś mężczyźni —  najwi­
doczniej wojskowi, —  sądząc z butów, które stały na podłodze.

Julia nie mogła zasnąć, leżała twarzą do góry, trzęsąc się 
od szarpnięć pociągu i myślała o tym, iluz to jest w tym  kraju 
mężczyzn młodych i starych, chorych i zdrowych, a wśród nich  
nie ma ani jednego, który zapragnąłby podzielić się z nią swym  
męskim losem, swą męską duszą. Suprugow leżał plecami do 
niej, widziała jego podstrzyżony kark i rękę w  jakimś pasiastym  
rękawie koszuli, leżącą na kołdrze i rozumiała, że jest on prze­
cież bezgranicznie daleki od niej i że to wszystko, co się jej prze­
widziało —  to fantazja, miraże, babska głupota. Było jej tak 
ciężko na duszy, że pragnęła płakać. Niestety, nie umiała płakać.

Z rana Suprugow wstał jak gdyby naw et nie wiedział 
o tym, że to z jego powodu Julia spędziła bezsenną noc. Zaofia­
rował jej wodę kolońską, gdy poszła umyć się, przygotował ka­
napki z jakimś mięsem i tak uprzejmie, z taką tkliwością roz­
mawiał z nią, że w Julii na nowo rozkwitły wszystkie nadzieje. 
Ci wojskowi patrzyli na nici- z górnych posłań, puszczając w su­
fit kłęby mocnego, tytoniowego dymu. Julii sprawiało to przy­
jemność. Była jednak jeszcze bardziej zadowolona, gdy do prze­
działu wszedł młody podpułkownik j zabrał do swego wagonu 
obu wojskowych na preferansa. Została sam na sam z Supru­
gowym.

Suprugow, jak gdyby się nawet nieco zmieszał. Twierdząc, 
że w  przedziale jest duszno, otworzył drzwi na korytarz.

„Jaki on jest szlachetny, —  myślała w  tej chwili Julia, —  
nie chce mnie kompromitować*'.

—  Czy nie będziemy m ieli żadnego opóźnienia? — zapyta­
ła, by czymś wypełnić niezręczne milczenie.

— Tak. Będziemy w W. dopiero jutro o szóstej z rana. Spoj­
rzał na zegarek. —  Zostało nam jeszcze osiemnaście godzin 
jazdy.

„Jeszcze osiemnaście godzin oczekiwania'* —  pomyślała 
z kolei Ju lia , pragnąc by pociąg spóźnił się, by  jechał dłużej, by 
m ogła wciąż jeszcze być z nim  i ze swym i nadziejam i.

—  A może byśm y co zjedli? — proponow ał Suprugow .
Zgodziła się, aczkolwiek nie miała najmniejszej ochoty.

Znów zdjął z półki pudło z prowiantami i znów z taką znajo­

mością rzeczy, z taką wprawą i tak uprzedzająco przygotował 
kanapki. Jadła bez apetytu i myślała: „Będziemy jedli i jedli, 
a później wrócą ci wojskowi, a później będzie noc, a później 
przyjedziemy do domu — i będzie po wszystkim**.

—  A może byśmy się zdrzemnęli? —  zapytał Suprugow , 
gdy skończył jeść. Kiedyż człowiek ma odpocząć, jeżeli nie 
w podróży?

I znów szybko i zręcznie ułożył się na posłaniu i zasnął. 
A może tylko udawał, że śpi? —  A ona siedziała i żegnała się na 
zawsze ze swym i nadziejami, ze swym  jedynym, już niem al tak 
realnym marzeniem.

Jak ie  ona m a brzydkie, czerw one ręce z żółtym i paznokcia­
mi. Z poduszek w yłazi pierze. Cała spódnica jes t pełna pierza. 
P rzek lę ta  powszedniość staropanieńskiego, nikom u n iepo trzeb­
nego życia... Zapew ne ci w ojskowi, pokpiw ając, obserw ow ali jak  
Suprugow  nadskakiw ał jej. Dobrze jej tak, skoro jest taką  
idiotką...

Jacyś ludzie przechodzili obok o tw artych  drzw i przedziału  
1 zaglądali. Bała się, by przypadkiem  nie w yczytali na  jej tw a­
rzy cierpienia, k tó re m iała w sobie, więc też s ta ra ła  się nad'-’ć 
tw arzy  spokojny i n iem al obojętny w yraz. A ludzie, zajrzaw szy 
do przedziału  m yśleli: jaką zmęczoną tw arz  m a ta  kobieta 
w m undurze  porucznika sanitarnego. Nic w ięcej nie przycho­
dziło im na myśl.

N ad ranem  siostra Ju lia  i Suprugow  pożegnali się no n -ro ­
nię kolejow ym .

—  Czy siostra pojedzie tram w ajem ?
—  Nie. Pójdę pieszo. Mam niedaleko.
— A może zawołać tragarza?
—» Nie. D ziękuję, dam  sobie sam a radę.
Mówiła głosem tw ardym  i pew nym  siebie, a on pa trzy ł na 

n ią i m yślał:
„O m yliła się kobiecina w r a c h u n k a c h ,  Ale nieźle m asku­

je  się**.
— Żegnam..., przem ów iła p ierw sza i naraz je j głos załam ał 

się jak  gdyby pow strzym ując zdław ione szlochanie.
Dowidzenia, droga siostro — dodał jak im ś bardziej m ięk­

kim  tonem . Do prędkiego zobaczenia s.ię w naszym  pociągu...
(D. c. n.j


